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Syíuacja przedwyborcza. 


Kraków, 24 stycznia. 

Dzisiaj upływa termin zgłaszania list 
państwowych. Wszystkie zatem więk- 
sze stronnictwa, które pragną uczestni- 
czyć w korzyściach listy państwowej, 
muszą do dziś ukończyć swoje układy 
kompromisowe i blokowe, aby na ich 
podstawie swoje listy państwowe osta- 
tecznie zgłosić. W rozwoju kampamji 
wyborczej odpowiada - to ukończeniu, 
wymarszu i strategicznego ugrupowa- 
nia walczących. Swoboda kombinacyj 
personalnych istmieje dla stronnictw 
odtąd jeszcze tylko w okręgach wybor- 
czych. w których kończy się ona dopie- 
ro dnia 4 lutego wraz z ostatnim termi- 
nem zgłaszania list-okręgowych zarów- 
no przyłączonych do listy państwowej, 
jak do niej nieprzyłączonych. W tym 
zaś momencie szyki bojowe stronnietw 
ustalą się i utrwalą ostatecznie. Odtąd 
rozpocznie się już czysta walka wybor- 
cza w postaci agitacji i zyskiwania o- 
pinji mas wyborezych. na którą to wal- 
kę ordynaeja wyborcza wyznacza ca- 
łych dni trzydzieści, 

W związku z upłynięciem terminu 
zgłaszania list państwowych sytuacja 
przedwyborcza wyjaśniła się w głów- 
nych swych elementach. Najważniejsze 
kwestje strategji wyborczej, mianowicie 
tworzenie się związków i bloków par- 
tyj zostały już rozstrzygnięte. Ugrupo- 
wamia wielkie w mającej się niebawem 
rozpocząć bitwie wyborczej są już go- 
towe i przedstawiają się następująco: 

Centrum ugrupowania wyborczego 
stanowi blok rządowy, złożony z róż- 
nych ugrupowań socjalnych i politycz- 
nych a połączony w jedną całość chęcią 
wprowadzenia do Sejmu posłów, goto- 
wych zawsze popierać obecny rząd, o- 
żywiony wiarą w misję dziejową mar- 
szałka Piłsudskiego. W rozwoju na- 
szych form i stosunków politycznych 
taki blok rządowo-personalny stanowi 
nowość. Dotąd rząd jako partner w 
walee wyborczej nie występował ani 
sam, ani w wyraźnym związku z jakiem 
kolwiek stronnietwem. Doakonana w 
drodze zamachu majowego zmiana re- 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


WŚRÓD HALFV STEPÓW SZUMIĄCYCH... 


(Nowelka tuniska). 


(Ciąg dalszy). 


Popatrzała mu w oczy prosło, bardzo po- 
ważnie... Spokojnym głosem odpowiedziała: 

= WIEMY... tak, Dziś... niel... 

Poweselał nagle.. Śmiały mu się oczy... 
Dziękował gorącemi słowy... Obsypał pocałun- 
kami jej ręce... lecz po jakim$ czasie znowu 
powrócił do zaczęlego tematu: 

— Powiędziałaś. że stawiać Jana wobec tak 
radykalnie ujętej alternatywy, byłoby z twej 
strony egoizmem,.. brakiem serca... Przypukć- 
my. że masz słuszność... Gdyby jednak mąż 
twój oświadczył ci solennie, że nigdy się z 
Tunisu nie ruszy, że chce tu pozostać do koń- 
ca Życia,.. czy i wówczas nie zdecydowała- 
byś się go opuścić?., Zastanów się dobrze, 
nim odpowiesz... 

„— Nie potrzebuję czasu do namysłu... Po- 
wicm ci krótko: byłoby to dla mnie straszne, 
lecz pozostałabym przy nim... 

Uśmiechnięta przed chwilą twarz mężczy- 
zny powlekła się cieniem głębokiego smutku... 
Chciał jeszcze coś mówić, ale uprzedziła go 
szybko: 

„ — Widzisz, kuzynku.. ja się zapatruję na 
instytucję małżeństwa poważnie... Jestem bar- 
dzo „zacofana“ pod tym względem... Nie u- 
miem iść z duchem czasu. Ja uważam, że 
małżeństwo, to najwięcej serjo umowa, jaką 
się w życiu zawiera... Dwoje ludzi różnej płci 
przyrzeka sobie iść zgodnie i uczciwie przez 
cały „malowany welon“, jakim Shelley życie 


Holirkc-narodowego 


gime'u między innemi konsekwencjami 
swemi przyniosła także i to czynne wy- 
stąpienie rządu jako kierowniczego i 
skupiającego czynnika  partyjno-poli- 
tycznego. Blok rządowy, nie wystawił 
żadnego szezegółowego pozytywnego 
programu poza hasłem popierania rzą- 
du w myśl zasadv wzmocnionej władzy 
wykonawczej w państwie. Ta lakonicz- 
ność programu jest logicznym wyni- 
kiem zasadniezego powołania bloku, ja- 
kiem jest dostarczenie rządowi zastępu 
posłów i senatorów, na których mógł- 
by zawsze i bezwzględnie liczyć. Jest 
rzeczą jasną, że jednostki zarówno jak 
ugrupowania, związane w takim bloku, 
są wolne od obowiązku występowania 
z własnym szezegółowym i konkretnym 
programem, którego natomiast potrze- 
bują stronnictwa i ich związki, które 
już to zamierzają ubiegać się o zdoby- 
cie władzy już to pragną uprawiać o- 
pozycję. Do jednego bowiem i drugiego 
potrzebują one programu, w myśl któ- 
rego dążyłybv do władzy lub uprawia- 
ly opozycję. Tymczasem blok rządowy, 


tację polityczną blok katolicko-narodo- 
wy pragnie uczynić swoim monopolem. 
W ostatnich dniach do tego bloku przy- 
stąpiła po długich wahaniach w tę i 
tamtą stronę ozęść konserwatywnego 
stronmictwa ziemiańskiego głównie z 
Poznańskiego czyli t.zw. chrześci jańsko- 
narodowi, utraciwszy w postaci secesji 
na rzecz bloku rządowego jedno swoje 
skrzydło. Nabytek ten dla bloku kato- 
licko - narodowego równoważony jest 
przez stratę, jaka poniósł on wskutek 
utworzenia się Unji ziem zachodnich, 
która jednocząc w sobie kilka mniej 
szych ugrupowań politycznych. staje 
do wyborów pod hasłem popieramia rzą 
du ale z zachowaniem samodzielności w 
decyzjach. 

Drugi blok prawicowy  chrześcijań 
skiej demokracji į stronnictwa ludowe- 
zo Piast jest wnrawdzie także zwróco 
ny przeciw rządowi ale w charakterze 
raczej defensywnym niż ofensywnym 
Nie jest tu akcentowaną wyraźna wola 
zwalczamią rzadu i jego systemu. lecz 
tylko wola do utrzymania swego stanu 
nosiadania politvcznego. Blok ten nie 
wiaże sie żadnemi hasłami, któreby 
wykluczały jego pozytywne ustosunko- 


stworzony dla popierania obecnego rzą- | wanie się do rzadu w przyszłości. 


du na terenie cia} ustawodawczych nie 
będzie się ubiegał o władze 


ani ferme 


Stronnictwa lewicowe maszeruja na 
pról każde osobno. Starania o utwo- 


mniej uprawiał jakakolwiek opozycję. | tzenie bloku Wyzwolenia z P. P. S, nie 


Dla niego programem jest wola każdo- 
czesna obecnego rządu. 

Przeciwko blakowi współpracy z rzą- 
dem stają dwa inne bioki na prawem 
skrzydle — katolicko-narodowy i ponie- 
kąd chadecko-piastowski, 

Blok katolicko-narodowy prowadzą 
narodowi demokraci, Ma on charakter 
w stosunku do obcenego rządu i re- 
gime'u wyraźnie ofensywny. Jest więc 
niejako antyteza bloku rządowego. Tak 
jak dla tamtego programem jest popie- 
ranie rządu, tak dla tego programem 
takim jest — zwalczanie tego rządu. — 
Tak jak dla bloku rządowego sankev] 
ideologicznych dostarcza zasada silnej 
władzy wykonawczej tak dla bloku ka: 
za taką sankcję 
słnży lub ma służyć hasło katolicyzmu 
i jego prymatu w życiu publicznem, in- 
terpretowane według znamego listu pa- 


nazywa... A ten pstry welon nie tylko w kwia 
ty jest malowany.. Nie, Karolu... Przeważa- 
Ją w nim ciernie.. Jednej parze los więcej 
róż przyrzuci, innej same prawie kolce pod 
nogi wysypie.... To trudno... 

Mojem zdaniem nie zawiera się małżeń- 
stwa dlatego, że jest się z kimś dobrze stań- 
czonym, ale dla wspólnego dzielenia obowiąz- 
ków, dla zgodnej pracy.. Jeśli poza tą pracą 
znajdą się chwile dla rozrywki, tem lepiej... 
Jeżeli nie ma po temu środków, ani czasu, 
ani okazji to mówi się: trudno... 

I dlatego ja nie mogę opuszczać męża z tei 
przyczyny, że wolalabym po stokroć mie- 
szkać w Paryżu, lub gdziekolwiek we Fran- 
cji, niż wśród głuchych stepów halfy... 

— 0, tak Lou! — odparł Karol w zamy- 
śleniu: — Jesteś wzorem żon... na moje nie- 
szczęście... — Potem, spostrzegając mimowol- 
ny komizm swego wyrażenia, dorzucił po- 
spiesznie: 

— Powiedziałaś: „dwoje ludzi przyrzeka %0- 
bie iść zgodnie i uczciwie przez życie"... CÓŻ 
się stanie, jeśli Jedno z nich nie dotrzyma wa- 
runków? ' 

— Jeżeli nie idą zgodnie jeśli ich poglady 
się różnią, jak w mem położeniu, natenczas 
jednostka rozsądniejsza ustąpi bardziej p°- 
rywczemu towarzyszowi, wierząc nieziom- 
nie, że kiedyś ten drugi przejrzy, że błąd swój 
naprawi... 

— Hm.. Założenie nader ryzykowne, bo co 
będzie, jeśli tamten albo całkiem nie „przej- 
rzy“, albo zrobi ta, gdy będzie zapóźno: 
Ale pomijam to, a przechodzę do drugiego Wa- 
runku wspólnego pożycia.. Uczciwość. To jest 
dużo ciekawsze... Naprzykład cobyś zrobiła, 
gdybyś się przekonala, że mąż cię zdradza, 
że ma kochankę... Czy wtedy także znosiła- 


dały rezultatu. Także i inne lewicowe 
stronnietwa ludowe idą każde o włas- 
nvch siłach. Stanowisko stronnictw le- 
wieowych i ich hasla wyborcze sa na- 
ogół opozycyine, Nie jest to jednak o- 
pozycja zasadnicza lecz tylko rzeczowa 
zależnie od takiego Inh imnego stanowi. 
ska rzadu w tvch mh nwvch sprawach 
soeialnvch I noltvcznvch. 

Osobna zrnne stanowia mniejszości 
narodowe. Nadzieja, że nie utworza one 
tym razem wielkiego bloku państwowe- 
go zát się tvlko o tyle, że obok owe 
go wielkiego bloku wystapił na arenie 


——oż 


sterskiego biskupów, którego eksploa |szereg mniejszych ugrupowań politycz- 


nych w łonie mniejszości już to skłon- 
nych do współdziałania z rządem Juz to 
skrajnie radykalnych, które dla tego 
swego radykalizmu nie mogły się po- 
mieścić nawet w wielkim bloku mniej- 
szościowym, Wskutek tej ewolucji blok 
mniejszości obejmuje właściwie tylko 
bojowo nacjonalistyczne elementy każ- 
dej mniejszości, więc ukraińskiej. bia- 
łoruskiej, niemieckiej i żydowskiej. 

Obok tego bloku osobno idą socjaliści 
niemieccy. którzy weszli w porozumie- 
nie z P. P. S., dalej kilka mniejszych 
grup żydowskich. Na lewo nd bloku 
mniejszości stoją skrajnie lewicowe 
partje mniejszości słowiańskich jak np. 
„Selrob“. 

Roia mniejszości narodowych w przy- 
szłym Sejmue będzie polegała na tem, 
że będą one swoje głosy rzucały na tę 
lub ową szalę politycznej wagi polskiej 
w zależności od takich lub innych swo- 
ich własnych rachub i widoków. Zasa- 
dniczej opozycji przeciw obecnemu rzą- 
dowi także i mniejszości narodowe nie 
reprezentują. 

Rozpatrując więc sytuację przedwy- 
borczą z punktu widzenia stojących w 
polu ugrupowań partyjno-polityeznych, 
wypadnie stwierdzić, że dla widoków 
rządu nie przedstawia się ona bynaj- 
mniej niekorzystnie. Właściwie bowiem 
tylko jeden jedyny blok narodowo-de- 
mokratyczny idzie przeciw rządowi za- 
sodniezo ofensywnie. Natomiast socjal- 
nie najbardzej do niego zbliżony blok 
chadecko-piastowy rezerwuje sobie wy- 
rażnie możiiwości porozumienia z rzą- 
dem w przyszłości, Wszystkie zaś inne 
ugrupowania, mniejszościowych mie 
wyjmując, stoją wobec rządu na grun- 
cie opozycji rzeczowej a nie zasadni- 
czej. 

Wszystko to razem pozwala oczeki- 
wać. że nowy Sejm utworzy się w ten 
sposób. że jego współdziałanie z rzadem 
nie będzie zasadniczo niemożliwe. 

o- 


£ ruchu wyborczego. 


Dalsze listy państwowe. 


W dniu wczorajszym zgłosił cały szereg stron- 


byś swój upokarzający los w milczeniu?.. 
Jestem bardzo ciekawy, jakbyś zareagowała w 
takiej sytuacji... Jakbyś postąpiła... 

— (Chcesz mnie pociągnąć za język... Otóż 
muszę ci się przyznać, że nie wiem, jakbym 
postąpiła... Nie było potrzeby zastanawiać sie 
nad tem.. Stepy... nie Paryż, a tylko okazje 
prowadzą do grzechu... 

— Tylko okazje, sądzisz? 

— Jesteś nieznośny z tą twoją inkwizycją... 
Powiedziałeś przedtem, że jestem wzorem 
żon,... pozwól więc, że z najgłębszem prze- 
konaniem nazwę Jana, wzorem mężów... Je- 
stem o niego spokojna.. Obserwowałam go w 
ciągu dwóch lat, jakie spedziliśmy w Pa- 
ryżu... 

— I nigdy niczego nie zauważyłaś? 

— Czy usiłujesz mnie zaintrygować?... 

— Oh, niel... Bynajmniej... Tak z cieka- 
wości pytałem... 


„Luiza wyczuła nieszczerą nutę w brzmie- 
niu jego głosu. a skwapliwe zaprzeczenie nie 
mogło nie wzbudzić podejrzliwości... „Więc 
Jan nie est takim świętoszkiem, za jakiego 
pragnął zawsze uchodzić? Czy może Karol 
chce ukuć intrygę. która byłaby wodą na jego 
mlyn?“ 

(Ciekawość kobiety była wystawiona na 
ogniową próbę, lecz duma nie pozwoliła spły- 
nąć słowom, które zawisły na wargach... 

— W drogę, kuzyniel.. Słońce chyli się ku 
zachodowi... Przed nocą nie zajedziemy za 
pewne.. 

W milczeniu zeszli po kamiennych stap- 
niach... Jeszcze dłuższą chwilę podumali pod 
olbrzymim łukiem triumfalnym Dioklecjana... 
jeszcze obrzucili pożegnalnem spojerzeniem 
ruiny umariego miasta.. 


'ma północ stada 


| nietw do rąk gen. komisarza wyborczego swe listy 


państwowe. 
Nr. 18 otrzymała lista „Bloku Mniejszości Naro- 


Szofer nadepnąał starter: motor warknął gro- 
Źnie, potem zaczął pracować cicho, równie, 
sprawnie Kilka minut później sześćdziesiąt- 
konna „Minerwa“ ruszyła z miejsca, zrazu 
wolno, potem coraz szybciej. 3 

Z tyłu pozostała rzymska Sufetuła, z pod 
wydm pitszczystych wygrzebana. Wyniosłę 
marmurowe kolumny, niegdvś biale jak śnie- 
gi, dziś jakby złociste, pławiły się w poto- 
kach szkarłatnych promien! zachodzącego 
słońca. Umarłe miasto zdawało się płonąć. 
Samochód mknął szybko. Szerokie ławice pia- 
sku zaczęły ustępować miejsca dużym skupie- 
niom okruchów skalnych, kamieni, żwiru... 
Piaszczysta pustynia „erg“ przechodziła nie- 
spostrzeżenie w pustynię kamienistą „hama- 
de“, w pustynie żwiru .serir'.. Potem z awi- 
ły się pierwsze kępy halfy.. wroszcie slep, 
przecięty na dwoje, prostą linją szarego. Iran- 
cuskiego gościńca... 

A rozmowa .tak ożywiona w czasie zwie- 
dzamia ruin Suletuli, urwała się nagle bezna- 
dziejnie... Karol i Luiza  pogrążyli się w 
swoich myślach, w zadumie tak głębokiej, że 
nie przerwały jej nawet głośne klątwy szofera 
i przerażliwa kakofonja wszystkich sygnałów 
samochodu, kiedy drogę zagradzały pędzone 
owiec, bydła lub koni... 
W mairę zwiększania się wiosennych upałów, 
Beduini-Nomadzi posuwali się w stronę sto- 
ków Atłasu, gdzie żar słońca nie wypalił pa- 
stwisk, gdzie soczysta pasza czekala na wy- 
nedzniałe trzody  k-czowniezego plemienia 
pasterzy... 

Dopiera jedna, maleńka karawana zainte- 
resowała Karola, jako charakterystyczny obra- 
zek mijanych okolic... 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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dowych” w Polsce. — Lista ta obejmuje 
nasterujące nazwiska: 1) dr Dymitr Lewis- 
ki. Ukrainiec, 2) Gruenbaum, 3) Jeremicz, Bia- 


lorusin, 4) Naumann, Niemiec, 5) Chrucki, Ukrai- 
niec. A) Wasyńczuk, 7) Hasner, żyd, 8) Groebe, 
Niemiec. 9) Rudnicka, Ukrainka, 10; Strutyński, 
Ukrainiec, 11) Insler. żyd, 12) Kosonucki, Ukrai- 
niec. A zatem na 12 mandatów spodziewanych 
w liście państwowej, Ukraińcom przeznaczono 6, | 
żydom, 3, Niemcom 2 i 1 Białorusinom, 

Z kole otrzymały Nr. 19 „Ukraińska fednota 
Selroba", na czele listy p. Turdałig, nauczyciel 
ze Lwowa. 

Nr. 20 lista ruska, na czele p. Korol, lekarz 
z Brześcia, dawna lista rosyjska reprzzentowana 
przez b. posla Se.uhriannikowa. 

Nr. 31, „Narodowo paùstwowy blok pracy", na 
czele listy 'b posel Ciszak z Poznania. 

Nr. 22, wyborczy blok ukraińskich socjalistycz- 
nych włościańskich robotniczych partyj. Na czę- 
le star Mikolaj Szlemkiewicz. rolnik z powiatu 
Horedenka 

Nr. 23, „Związek siły chłopskiej”. Jest to dawna 
N. P. Ch. na czele listy b. poseł Hołowacz, prze- 
bywający obecnie w więzieniu śledczem i b po- 
słowie Fiderkiewicz. Worzwódzki i Balin. 

Lista Nr. 24, Blok katolicko-narodowy (nar.- 


NOWA R 


Wojciech Trampczyński, 2) Prof. Rybarski Ro- 
man, 3) Adam Żólłowski, prezes ruby p. Stroń- 
skiego. 4) ks. Nowakowski, 5) Szebeko, 6) Komar- 
niecki Wacław, 7) dr. Gabryela Balicka, 8) Stani- 
sław Jasiołkowicz, 9) b. posel Wierczak 10) Sta. 
nisław Zaleski, 11) prokur Osada Mikołaj, / 12) 
podprok. Modelski, 13) Rad. Kazimierz Janikow= 
ski, 14) Medard Kozłowski (Zakopane), 15) Èze- 
sław Czermer, 16) dr. Śmiechowski Antoni. 17) 
Berezowski Zyrmunł, 18) Sadurski Wacław, t9) 
Kornicki Jan, 20) Schmidt Wołciech. 

Lista do Seralu: 1) dr. Stanisław Głąbiński. 
2) Czartoryski Witold, 3) Załuska Jan, 4) Wągso- 
wicz Hippolit, 5, Szebekowna Józeta 6) Jaroszyń- 
ski Marjan, 7) Nycz Mikołaj z Krakowe 8) Sie- 
dzińzki Michał, 9) dr. Dąbrowski Stefan, 10) Rzą- 
śnicki Stefan. 

Nr. 25 otrzymała lista „Polski Blok Katolicki" 
„Piast 1 Ch. D. Na czele listy: 1) marsz. Rataj, 2) 
Józeł Ghaciński, 3) Wincenty Witos, 4) Tadeusui 
Błażejewicz, 5) wicemarsz Dębski, 6) ks. Gąsio- 
rowski, 7) Potoczek, 8) St. Bnurtan (wydawca 
„Głosu Narodu"), 9: b. min. Szydłowski, 10) Ta- 
deusz Garczyński, 11) Kazimierz Żaczek, b. wice- 
minister skarbu, 12) Pruszyński, 13) Aleksander 
Niedhalski, b poseł. 14) Bndniak Ch. D, 15) Mi- 
chałkiewicz, 16) Bryla Stanisław, Lublin i inni 


demokracja i grupa p. Strońskiezo) Na czele listy 
figurują następujące nazwiska: 1) marsz. Senatu 


We wtorek zostanie zgłoszona lista do Senatu 
lego bloku. 


Odezwa Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 


w krakowie. 


Komitet obywatelski, złożony z około 200 o- 
sób wydał w Krakowie następującą odezwę: 


Za parę tygodn: nadejdzie chwila, która na dłuż- 
szy czas rozstuwygać będzię o rozwoju naszej Oj- 
czyzmy. Od wyberu naszych przedstawicieli do Sej- 
mu i Senatu zaleta hędzie, czy pansiwu polskie 
potrafi przezwyciężyć te wszystkie przeszkody. ja- 
kie budowa jego w ostatnich dziewięciu iatach nie- 
stety napotkała, 

Przekomaliśmy się, że do budowy tej trzeba po 
wołać ludzi, którzyby wznieśli się wysoko ponad 
interes własny i interes partyjny, bo inaczej dzielo 
budowy będzie prowadzone przez przyszły Sejm 
i Senat tak niezgodnie i nieudatnie, jak dotychczas. 
Praca jest na przyszłość ułatwiona, bo mamy wre- 
szcie w osobach Prezydenta Mościckiego i Mar 
szałka Pilsudskiego silny rząd, ożywiony miłościa 
ojczyzny i myślą dobra powszechnego, a chodzi 
o to, aby przedstawiciele nasi wspólnie z nim pra- 
cowali. 

I plan tej pracy jest jasny, skoro się zważy do- 
tychczasowe błędy, jakich trzeba unikać i napra- 
wiać. 

Powinniśmy zbudować nowy ustrój, oparty na 
silnej, a w Polsce koniecznej władzy naczelnej, ob- 
darzonej przez naród szerokiemi atryhucjami. 

Powinniśmy na przyszłość postarać się o nale- 
żyty sklad ciał ustawodawczych, aby usprawnić 
ich działalność, ie 

Powinniśmy dążyć, aby zgodnie z wielowiekową 
tradycją polską „czerpiącą swe źródła z katoli 
cyzmu, oprzeć nasze życie publiczne na nakazach 
etyki katolickiej, a kościołowi w Polsce zapewnić 
wśród równaunrawnionych wyznań to stanowisko, 
jakia poręczają mu Konstytucja i konkordat. 

Powinniśmy udoskonalić administrację ı samo- 
rząd. podnieść wytwórczość narodową w dziedzinie 
gospodarczej, zapewnić opiekę i dobrobyt pracują 
cym. 

Powinniśmy urzeczywistnić słuszne żądania 
miast i ludności miejskiej nie znajdujące w da 
tychczasowym składzie obu ciał przedstawiciel 
skich należytego wvrazu. 

Osiągnięcie tych wszystkich celów przez przy- 
szły Sejm i Senat będzie zależne od brzeprowadze- 
nia zasadniczych reform na polu gospodarczem 
politycznem 1 prawnem, zrvwających z wielu do 
tychczas popelnionymi błędami. Musimy w tym 
celu wysłać do Sejmu i Senatu ludzi światłych, 
uezciwych i nie partyjnych. 

Zwłaszcza miasto Kraków przyświecając z da- 
wna długoletniemi tradycjami, a w pierwszym rzę- 
dzie tradycją miary i rozumu politycznego, ma oba 
wiazek dokonania wyboru, któryby wprowadził 
jako jego przedstawicieli ludzi wybitnych i w pracv 
publicznej użytecznych. 

Niżej podpisani, należy do różnych ugrupowań 
politycznych i gospodarczych, ale ożywieni wspól 
nem im wszystkim przekonaniem o potrzebie współ 
pracy z rządem na wskazanych wyzej podstawach, 


——og0 


Pk*ja wyborcza 
w Małopolsce Zachcdn'e'. 


Narodowa demokracja i grupa p. Strońskie- 
go utworzyła we czwartek wojewódzki komí- 
tet wyborczy „Katolicko-Narodowy w Krako- 
wie. Na czele komitetu stanął prof. dr St. Su- 
rzycki. 

W pow chrzanowskim w miejscowościach 
Zalas, Rudno, Nielepice, Luszowice, Kwacza- 
ła, Górka, Bobrek zawiązano komitety wybor: | 
cze Bloku Współpracy z Rządem. 


W Chrzanowie odbyła się konferencja na- 
czelników gmin: Rudawa, Brzezinki. Niego 
szowice, Nielepice, Nawojowa Góra. Pary, 
Balin, Luszowice, Zagórze, Młynka | Radwa- 
nowice, celem uzgodnienia akcji wyborczej z 
komitetem wyborczym Bloku Współpracy z 
Rządem: 

W Dębicy odbył się w niedzielę zjazd de: | 
legatów miast okregu wyborczego Nr. 48. Na 
zgromadzeniu ośw'adczono się jednogłośnie za 
porarciem B. B. W, R. Zjazd wyraził życze- 
nie, by poparto słuszne postulaty tego okręgu. 

W dniach 20 i 21 bm. odbyły się dalsze 
wiece w powiecie bialskim. a mianowicie: w 
Jarcwicach. Bestwipach, oraz Starej Wsi. —| 
Zgromadzeni oświadczyli się za poparciem B. 


B.W R postanuwili pójść da wybcrów w 
szeregach Bloku, 

Miekcov organizacje B B W. R. powsta- 
ły w Ketas i Perąbce (pow Biała) 


Uchwały za poparciem B. B. W. R. zapa 
dły również na zebraniach w Białej, N- Targu, 
Zatorze, Oświęcimiu į Kolbuszowej. 


zawiązali Komitet wyborczy pod nazwą: Bloku 


Lezpartyjnego Współpracy z Rządem. 

Komitet ten liczy, że rzucone przez niego hasło 
wyborcze współpracy z rządem Prezydenta Mo 
ścickiego i Marszałka Piłsudskiego dla szybkiego 
przeprowadzenia niezbędnych relorm państwowych 
i gospodarczych, zyska w calem obywatelstwie 
krakowskiem tak życzliwe i tak szerokie poparcie, 
jak to póręcza niewątpliwie wysokie wyrobienie 
polityczne i wielki patrjotyzm mieszkańców naj: 
słarszej stolicy polskiej. 

Anczyc Wacław, (r. Berski Paweł. Bialik Wincen 
ty. Bieles nu, Bientarz Władysław, dr. Bogdani 
Roman, Gogdantkówna Maria Bolesławiczowa Allo 
na. Benicka Marje. Brener Karol, arehr. Brzeziński 
Kazimierz, Bnjański Eugeniusz, prof. Bujwid 
inż} Canuta Michrmł, dr. Cetnarowski Bdwnrd Cie 
élik Franc., 
Czapliński Julian. Czechowicz Stan.. Czuhryt Piotr, 
inż. Czunko Adam, Dąbrowski Marjan, Dłuqgoszewski 
Stan, Dobrzański Stanisław, Dorawski Józef. inż. 
Drohuiak Franciszek tIutkiewicz Marceli, dr. Dy 
bowski Tadensz, prof. dr  Fstreicher Stanisław. 
dr. Fedorowicz Tadeusz. Fenz Wilheim prof. dr. Fio 
rich Ksawery France., Florozyk Jan, Florczyk Piolr 
dr, Gertler Jnlłan. dr Glnziński Tadensz Golłębiaw 
ski Władysław. Górka «lan. Grodzicka Ladwika. 
Grzywa Płotr. Gutowski Władysiaw  Hajfukia" icz 
Marian. dvr. Raraschim Kara!  Hajdnkiewicz Ma 
Tian. Herset Stanisław. [ęlleck' Stefan  fiukiewicz 
Leon. dr. Iwanicki Kazimierz «Jahoda Robert, Ja 
roaz Antoni, inż. Jaszcznrowski Tadensz. Jaworni 
cki Bolesław Jędrzejczyk Ludwik, dr, Kannenherg 
'Tadensz, Karlinaki Franciszek Kaszycki Sprforian 
dr. Klimecki Stanislaw dyr. Kłosiński 
Komorowski Bolesław. Konopłński Michat, 
uisk Michał, Koumowska Ada. Kosabndzki Piotr 
inż. Kostecki Fdwnrd. Kostrzewska Marja Kowa 
jawski Jan, inż. Król Piotr. !n7 Krzentowski Wa 
tław, dr. Krzetnaki Karol, prof. dr. Krzyżanowski 
Adam. Krzyżanowski Jan. Kuczyński Franciszek 
Kudasiewicz Julian, Kommer Anenatyn. TIachnitt 
Włnnysraw. Ledóchowski Franciszek. Tedórhowska 
Stefanin. Ledóchowski Wincentv Litwin Franriszek 
dr. Łukasik Stan. Madeyska Anna. Malarz Antoni, 
Maniocki Józef, Maternowsk' Julian, Matnla Dyont- 
zy, Prof. Matuszek Adim. Mecenarowski Franc.. inż. 
Mianowski Henryk, Mirho Jan. Miedziński Francs 
Miknoki Jan, Moczer Ignacy, Moezer Maria, Mołode- 
ceki Aleksander. dr. Mnuuzkowski Jozef. Nalepa Sta 
nistaw, praf, dr Nowak Jnilne Nowak Raaner ©r 
becki Karol, prot Orzelski Tad., Ostrowski Witold, 


Korze 


| Otorowski Wład., inż. Peltz Jan. inż. Peroś Jan, 
Peterrek Franciszek, Pieozarka Romnald, prof, 
Pochmarski Bolesław. Podgórczyk Karol. Polman 
Stanisław, Potunczek Wacław, dr. Prochowski Jo- 
zafat, dr. Prosrak Stanisłow, dr. KRadzynski Rn- 
dolf. Rechowicz Władysław, Rogowski Aftoni. inż. 
Rolle Karol, Rollowa Anna. ink Ronka Engen]nusz, 
Rosół Piotr, Różycki Andrzej. dr. Rabel Ludwik 
dr Rzegocińsk| Bolesław. ðr. Sehneider Ludwik, 


Scbnelderawa Maria. inż. Seiferr Mieczysław, Set 
maier Stefan Siemek Zygmunt, SŚmidowicz Enge 
njusz. Śmorawińska Metena, Sosnowski Józef. Śro 
kowski Fonstanty. Sladler Stanislaw, inż. Słankie 
wicz Wojciech, Staszczak Marcin, dr. SŚtarzowski Ta 
denmen dr. Stein Stanisraw, Steinfam Mieczysław, 
Strasik Franciszek. Strojek Lndwik. Stróżenski An 
toni, inż. Szarek Bolesław. Szyhowioz Stanisław, dr. 
Tomasik leon. inż. Tor Eneeuinaz. inż, Tursk) Wła 
dysław, Voigt Kazimierz. Wajda Wincenty. jnż. Wa- 
syliszyn Zykmnoni, dr. Wainar Stanisław Wegrevn 
Karol, Wiadrowski Leon, dr. Wielgus Piotr. Wolny 
Jan, Wolkowski Karol.  Wójoikiewiez Stau'ałnaw 
Wróhlewska Gizela. dr. Żółtowski Jahoda Robert, 
Zawojski Wladyslaw, Zproja Kaspor, Ziemiański Sta 
nistaw, prof. Ziemnowioz Mieczysław, pror, dr. Zol 
Fryderyk. 


Samodzielna list» p. Bryla 
w Małopolsce Wschodn ej. 


Lwów, 24 stycznia. Okręgowa konferencja 
delegatów Stronnictwa Chłopskiego postano- 
wiła wyslawić samodzielną listę Przyczyną 
tej uchwały była odmowa wysunięcia kandy- 


datów Stronnictwa Chłopskiego na czołowe |“ 


miejsca listy rządowej. Na czele listy znajdo- 
wać się będzie b. pos. Bryl. 


Związek niższych tunkcjonarjuszów państw. 
poprze „B. B. W. R." 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 24 stycznia. Zjazd Związku niż- 
szych funkcjonarjnszy państwowych zakoń- 
czył wczoraj w Warszawie swoje obrady, u- 
chwalając poparcie Bezpartyinego bioku współ 
pracy z rządem, wysuwając równocześnie sze 
reg postulatów programowych. 


„Katolicka Unia Ziem Zachodnich“ 


W Wielkopolsce i na Pomorzu powstal po- 
tężny blok wyborczy, stojący na gruncie lo- 
jałnej współpracy z rządem pod nazwą „„,Ka- 
tolicka Unja Ziem Zachodnich”. 

„Katolicka Unja Ziem Zachodnich“ ohejmu- 
je swoią działalnością całą Wielkopolskę i ca- 
le Pomorze oraz 6 okręgów Małopolski Zacho- 


dniej W skład jej wchodzą: Narodowa Unia | 


Gosrodarcza Stanu Średniego, Chrz. Stronnic- 


Antani, dr. 


E 
S 


Q'lo, | 
Ciężohka Jan, Prof. Cyga Wład, inż. ' 


FORMA 


Stronnictwo Katolicko-Lndowe, Związki zawo- 
dowe włościańskie hr. Łubieńskiego i Komite- 
ty katolicko- gospodarcze. 

Na czele listy państwowej do Sejmu „Kałolice 
kiej Unji Ziem Zachodnich” stania min. Romocki, 
z ramienia Ch D, drugie miejsce zaś otrzyma An 
toni Michalski. rolnik, z ramienia „Zjednoczenia 
włościan” Następnie zaś członkowie chrześcijań- 
sko-Iolnych. oraz stan średni. Do Senatu pierwsze 
miejsce na liście państwowej zarezerwowano dla 
fadeusza Sznłdrzyńskiego z ramienia stronnictwa 
chrześcijańsko rolnych. nastepne zaś dla Bole: 
sława Kasprowicza, prezydenta izby handlowei 
w Bvdgoszczv. iako przedstawiciela unii gospodar 
czej stanu średniego. 

Sytuacja wyborcza w Wielkopolsce jest już nie- 
ma] zwnełnie wvieśniona. Nai ilniejszą grupę sta- 
nawi „Katolicka Unja Ziem Zachodnich”, za któ 
rą ponad wszelką wątpliwość opowie sę trzy czwar 
te tntejszcgo spoleczenstwa. Reszta głosów podzie- 
li się między N D., do której moną sie przyłączyć 
ostatni Mohikanie Witosowego Piasta, dalej Pań- 
stwowy Blok Pracy, kłóry ma dużo szans, zwla- 
szcza na prowincji, oraz N .P. R. prawica, licząca 
głównie na związki robotnicze, grupowane w 
Ziedneczenin zawodowem nolskiem. 

Rachuby N. P. R na te wlaśnie związki 84 
w znacznej części błędne, albowiem wiele silnych 
związków nie idzie za wskazaniami swej dawnei 
macierzy. i 


Protest Ks. arcybis*upa Roppa 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 stycznia. Arcybiskup Edward 
Ropp ogłasza list otwarty, w którym oświad- 
cza, że strunnictwo monarchistyczne w 
znaniu bezprawnie nmieściło jego nazwisko | 
na liście kandvdatów do izb prawodawczych 


Specjalna Izba wyborcza 
przy Sądzie Najwyższym. 
(Teletonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 stycznia. Celem sprawńegł 
spełniania zadań wyznaczonych Sadowi Naj” 
wyższemu przez ordynację wyborczą, powo” 
łaną została specjalna izba wyborcza przy SĄ* 
dzie najwyższym pod przewodnictwem pierw 
szego Prezydenta. W skład tej izby wchodzi 
24 sędziów, którzy wyrokują w liczbie trzech 
i stanowia 8 kompletów orzekających. 

Sąd najwyższy powołany jest do rozpatry” 
wania reklamacyj wyborczych. osób skreślo- 
nych z list iub niewpisanych na nie, oczy- 
wiście po przejściu sprawy przez komisję ob- 
wodową i okręgową, następnie zaś do spraw- 
dzania ważności wyborów. 


Ilu jest wyborców w Krakowie? 


Jak się okazuje, liczba wyborców do Seimu 
na terenie miasta Krakowa, według wyłoże- 
nych list, wynosi około 124.000, t j. o 14 005 
więcej, jak przy ostatnich wyborach. Liczbę 
wyborców do Senatu obliczono na 82000, a 
więc o 2-000 więcej, jak przed pięcioma latr. 

We wszystkich komisjach wyborczych zgło- 
szono blisko 6000 rektamacyj, które są ODEC- 
nie rozpatrywane przez obwodowe komisie, 
Specjalny urzędnik, delegowany do prokura- 
tury dla zbadania konduty wątpliwych osób, 


Po- | przeprowadził dochodzenia z 400 osobami. 


Wśród wyborców do Sejmu kobiety stanowią 
znaczny odsetek. 


Litwa musi sie uSiĄąc 
przed powagą Rady Ligi Narodów. 
Droi. Birżyszka przyjeżdża 


Berlin, 26 stycznia (PAT) „Vorwaerts" za- 
opatruje depeszę z Warszawy o przygotowa- 
niach do rokowaań polsko-litewskich uwagą, 
że Moskwa dodała dyrektorjatowi kowieńskię- 
mn odwagi do utrzymania nadal swego stano- 
wiska w kwestji wileńskiej. 

Jest rzeczą wątpliwą — oświadcza dzien- 
nik — aby Rada Ligi Narodów pozwoliła na 
to, by Smetona i Waldemaras „gwizdali* z jej 
aeceń. Jeżeli rokowania polsko-litewskie nie 
zakończą się przed sesja marcową i nie będą 
się toczyły w sposób rokujący powodzenia, to 
cała sprawa będzie musiała być przedłożona 
Radzie Ligi, a w tym wypadku trudno będzie 
załatwić sprawę przez tak ulubione odrocze- 


nie, 
Z | RE 


do Warszawy. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 24 stycznia. Dzisiaj przybywa 
do Warszawy znany działacz litewski, prot. 
uniwersytetu kowieńskiego, Michał Birżysrka, 
jako  de'egat litewskiego Stowarzyszenia 
dziennikarzy. 

Zaznaczyć należy, że otrzymał m wizę 
poselstwa polskiego w Rydze, mimo, iż w roku 
1922 był wysiedlony z Wilna wraz z grupą 
32 działaczy litewskich i że jest prezesem 
Zwiazku oswobodzenia Wilna- 

Według informacyj prasy ruskiej, otrzyma! 
on snecia'na misją od rzadu litewskiego. .. 


W Ameryce mówią o możliwości wojny Z Anglią. 


(Telegram iskruwy „N. Reformy“). 
Nowy Jork, 24 stycznia. Komendant stoczni wiem echo takich przemówień musi znaleźć 


w Broklynie, admirał P nnketł, wygłosił orze- 
mówienie, w którem, mowiąc o zbrojeniach 
morskich Słanów Zjednoczonych i W. Bryta- 
nji, ośw'adczył, że nważa wcjnę angielsko- 
amerykańską za prawie nieunniknioną, Plun- 
kett wskazał na wysiłki zbrojeniewe przeciw- 
ników gospodarczych Stanów Zjednoczonych 
i wzywał do poparcia nowego programu roz- 
budowy floty. 

W tym samym duchu wypowiedziało się 
również kilku innych oficerów, 

W związku z wystąpieniem Plunkelta. se- 
nator Borah ostro potępił wystapienie ofice- 
rów marynarki którzy zapowiadają woinę 
angielsko-amerykańską. Borah oświadczył, iż 
uważa za niedopuszczalną niezręczność, aże- 
by oficerowie publicznie dawali wyraz swo 
im prywatnym poglądom politycznym, albo- 


silny oddźwięk w Anglii. 


Uiemne wrażenie w Angliji. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Londyn, 24 stycznia, Przemówienie komen- 
danta stoczni w Broklynie wywołało w An- 
glji bardzo niemiłe wrażenie. Prasa angielska 
podnosi, iż przemówienie to skierowane było 
przeciwko Anglji, ale na szczęście zarówno 
w Stanach Zjednoczonych. jak i w Anglii. jest 
97 proc. rozsądnych ludzi, którzy powinni 
dbać o to, by pozostałe 3 proc. nie siały za- 
mętu. „Evening News' pisze, iż żle jest zaw- 
sze, gdy zawodowi wojskowi zbyt często do- 
chodzą do głosu: na szczęście w Ameryce w 
niedługim czasie odbędą się wybory. 


0 


Oficerowie rezerwy mogą wstępować Bział SSFeldowuw. 


do służby czynnej. 


(Telełonnem od naszegu korespondenta). 


, Warszawa, 24 stycznia. Binra P. K. U. 
wznowiły w całym kraju przyjmowanie podań 
oficerów rezerwy w sprawie powrotu do służ- 
by czynnej. Ostatni termin wnoszenia tych 
podań upływa z dniem 1 marca, 


Delegaci przemysłowców kłalpedzkich 
przybywają do Warszawy. 


(Telelonem ad naszegu koresnondenta). 


Warszawa, 24 stycznia. W najbliższym cza- 
sie przybędą do Warszawy przewodniczący 
Izby haadlowej w Kłajnedzie p Jiba i niwoch 
pczedstawicieli przemysłu drzewueys Atai- 
pedy. Wycieczka ich stol w związku z nawią- 
zaniem rokowań o dostawę drzewa polskiego 
przez Nieman. 


. b L4 
Aresztowanie 47 komunistów 
w Warszawie. 
(Tołefonem nd naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 stycznia. W dniu wezoraj- 
szym aresztowano w Warszawie 47 komuni. 
słów za agitację wywrotową, 

— 


two Rolnicze, Chrześcijańska Demokracja, Zje* | 


dneczenie Włościan (gropa Bojki): na Pomo- 


runkiem Bojki); w Małopolsce: Chrz, Rol, 


|rzu pozalem Zjednoczenie Ludowe (pod kie- ster wojny zułosił swoją prosbę o dymisje. 


Dym'sia angielskiego ministra wo'ny 


AKCJE CHWIEJNE, DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w obrotach prywatnych panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania nastrój chwiejny. Brak więk- 
szego zainteresowania, ruch minimalny. Zie- 
leniewski i Siersza górnicza pad wpływem 
Wiednia nieco mocniej. Kursa w przybliżeniu 
kształtowały się następująco: Bank Polski 
162—162.5, Bank Przemysłowy 105, Hipo- 
teczny 92. Tohan 1375—1380, Pharma 7.25, 

Zieleniewski 165.60—166 40, Siersza 1925 
w płaceniu, Chodorów 168, Jaworzno 21.20— 
21.35, Cegielski 47—47%. 

Na rynku efektów nastrój cokolwiek słab- 
szy dla dolara got., obroty małe, nastrój spo- 
kojny. W Krakowie dolar 887 1/4— 887 3/4, 
czeki 890—890, w Warszawie d>l. 887% 
do 888, czeki 8.90—8 90%, we Lwowie dol. 
887 1/4—887 3/4, czeki 890—890%, w Kato- 
wiecach dol. 887/4—888, czeki $.90—8 90:23 
Bank Polski bez zmiany. 

Wiedeń, 24 stycznia W kulisach i na ze- 
braniu giełdowem panowała dziś tendencja 
mocna, zwłaszcza dla papierów węgierskich 
cerach wyższych, jednak ruch był niewielki 
Lepsze były też Alpiny i Nafta. 

Siersza górnicza 11 4. Karpaty 29, Galicja 
85, S$chodnica 10, Nafta 38, Alpiny 43 4, Gal. 
Bank Hinpot. 76.5, Fanto 69. Zieleniewsk* 17 

Zurych, 24 stycznia (PAT) Paryż 204034, 
Londyn 25.31 1/4, Nowy Jork 51930. Relgia 
72.36, Włochy 27,48 *, Hiszpanja 8805. Ho 


landja 209.55, Berlin 123753/4, Wiedeń 


Berlin, 24 stycznia (Radjo). Brytyjski mini- 7320, Sztokholm 13940, Oslo 13820. Kopen- 


A> 


haga 13905, Sofia 3743/4, Praga 15.38 3:4 
| Warszawa 58.25, 


NOWA REFORMA 
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Wieści z Krosna. 


Krosno należy do sympatyczniejszych i bo- 
zaiszych miast Małopolski, Miasto to rozwi- 
nęło się bardzo pięknie zwłaszcza w ostat. 
nich trzech dziesiątkach zeszłego stulecia, a 
to głównie dzięki temu iż stało się ośrodkiem 
tamtejszego przemysłu naftowego. O tym prze- | 
myśle i kopalnictwie naltowem dzisiaj stosun . 
kowo mniej się mówi i pisze, aniżeli o bo- | 
rysławskim, jakikolwiek kopalnie są dotych- 
czas czynne, A jednak warto im poświęcić 
uwagę. Olo w ziemi krośnieńskiej zaczęto drą- 
zyć ziemię pierwszy raz na kuli ziemskiej dla 
poszukiwania ropy. Na tej ziemi powstała 
pierwszą rafmerja, ziemia krośnieńska jest ko- 
lebką przemysłu naftowego całego swiata, o- 
TAZ pepimierą fachowców nafciarzy. Człowiek 
który Pierwszy wydobył drzemiącą od setek 
tysięcy lat ropę w głębi ziemi, który pierwszy 
Ją przedestylował i pierwszy zaświecił kaga- 
nek naftowy to był — z dumą to możemy ob- 
wieścić światu, Polak — Ignacy Łukasiewicz. 
Rzecz zadziwiająca: i zdaje się tylko w na- 
szych warunkach możliwa Mąż ten o tak 
ogromnych zasługach, jako wynalazca» tech- 
nik* obywatel i syn Ojczyzny został w kil- 
kadziesiąt lat po swojej śmierci (umarł w r. 
1881) przez swych rodaków zupełnie, ale to 
wprost kompłetnie zapomniany. Jeszcze tylko 
w krośnieńskiem utrzymuje się pamięć tego 
ewangielicznego bogacza, który na to miljony 
robił» ażeby je rozdawać między biednych i 
człowieka tak zasłużonego dla postępu naszej 
cywilizacji. 

Ignacy Łukasiewicz rozpoczął swą karierę 
od zawodu aptekarza. Gdy pracował jako la- 
borant w aptece Mikolascha zwrócił uwagę na 
możność destylacji ropy. Skąd przyszła pierw 
sza idea. niewiadomo. Dość, że około roku 
1851 uzyskał pierwszy destylal ropy' przy- 
wiezianej mu z okolic Słobody Rungurskiey, 
która tam występowała na powierzchni ziemi. 
Wkrótce potem zabrał się do konstrukcji lam» 
py. któraby się nadawała do tego rodzaju ma- 
terjału świecącogo. Prace nad tą konstrukcją 
doprowadziły do tego iż Łukasiewicz oświetlił 
swojemi lampami i swoją nafta twowski szpi- 
tal. Pierwszy raz zabłysła lampa naftowa, a- 
żeby rozpocząć swój pochód triumfalny przez 
całą kulę ziemską. Fakt ten zdarzył się w ro- 
ku 1853, a więc 73 lat temu. Od tego czasu 
mimo silnej konkurencji elektryki 1 gazu lam- 
pa naftowa spelnia jeszcze rolę miłego przy- 
jaciela naszych wieczornych i nocnych czu- 
wań. Już ten sam [akt wystarczyłby, ażeby 
imię Łukasiewicza uczynić znanem. Jest to 
jednakowoż tylko część jego działalności. 

Trzecią kapiłalną ideą Łukasiewicza była 
mvśł, 1ż nie wystarczy ropę potrzebną do de- 
słylacji zbierać tam, gdzie ona sama się wy: 
dobywa: trzeba podążyć za”nią-w-głąb ziami- 
Tak więc w r 1854 zaczął kopać studnię i do- 
bywać w ten sposób po raz pierwszy na kuli 
ziemskiej ropę sposobem górniczym. Pierwsza 
taka studnia powstała w ziemi krośnieńskiej, 
we wsi Bóbrce. Wkrótce potem wszyscy oko- 
liczni właściciele ziemi zaczęli naśladować 
przykład Łukasiewicza i wydobywać bogac- 
twa ziemne na swoich gruntach, Łukasiewicz 
tymczasem rozwijał zarówno system wydo- 
bywania ropy jak i jej przeróbki. Swoją malu- 
sieńką rafimerję, a raczej laboratorjum z apte- 
ki Mikolascha zamienił mż na fabryczkę we 
 rapomnianej Bóbrce' założona. rafineria ta 
"o spaleniu przybrała jeszcze większe rozmia- 
ry, wzbogaciła się o nowe przyrządy, wszyst- 
ko pomysłu samego Łukasiewicza, Wkrótce 
osiedlił on się też w Krośnieńskiem: zakupu- 
jąc wieś Chorkówkę i zaczął prowadzić potrój 
ne życie wzorowego gospodarza, górnika na- 
ftowego i destylatora. Do tego przyłączyły się 
jeszcze obowiązki polityczne, wybrano go bo- 
wiem posłem na sejm galicyjski. 

I nafta Łukasiewicza zaczeła wędrować na 
Zachód i na Wschód: dotarła do wszystkich 
ośrodków monarchji austro-węgierskiej, zdoby 
wając mu uznanie, ordery: sławę i niemały 
majatek. Z tym majątkiem było jednakowoż 
tak, że gdy Łukasiewicz umierał została mu 
ledwo wieś Chorkówka. Dziesięć razy tyle roz 
dał na cele spoleczne i dobroczynne. Trudno 
na tem miejscu opowiedzieć jak wielkim jał- 
mużnikiem był Łukasiewicz, już nietylko fi- 
lantrop w ścisłem znaczeniu, ale dobrodziej 
swego powiatu. Mówiono że drogi w powie- 
che krośnieńskim są brukowane guldenami Łu- 
kasiewicza. Istotnie doskonałe te szosy i mo- 
sty jak w żadnym innym powiecie zostały 
zbudowame w duże) części sumptem Łuka- 
siewicza, 

Ostatecznie zdaje się, że temu wielkiemu 
człowiekowi będzie wymierzona obecnie spra- 
wiedlrwość, należąca mu się od pokoleń. Za 
inicjatywą posła Dąbrowskiego nazwisko Łu- 
kasiewicza zostało na nowo odprzebane. . W 
Krośnie powstał obecnie komitet który posta- 
wił sobie za zadanie uświetnić i uczcić 75-iet- 
nią rocznicę zaświecenia pierwszej lampy 
naftowej oraz całą działalność tego romantyka 
przemysłu polskiego. Prawdopodobnie stanie 
w tem mieście pomnik Łukasiewicza, a osob- 
na broszura, do której obecnie niżej podpisa- 
ny zbiera materiały przypomni Polakom te 
tak niezwykłe zasługi. 

Krosno więc przygotowuje się już od teraz 
na uroczytość Łukasiewicza. Zanim się ona 
odbędzie przyjdzie do innej uroczystości: za- 

ojonej na mniejszą skalę, ale dla Krosna 
1 okolicznych powiatów ważkiej. Oto w nie- 
długim czasie (może za parę tygodni) bedzie 
oddana do dyspozycji potężna elektrownia 
zbudowana pod Krosnem, która będzie zasi- 

lać prądem obszar kraju o promieniu 100 
blm. a wiec oprócz Krosna Iwonicz, Ryma- 
nów, Gorlice, Jasło wszystkie kopalnie, któ- 


Bestjalski napad na ks. kapelana w Łodzi. 


Z Łodzi donszą o zbrodniczym napadzie |kle tak, że szkło wciśnięte zostało w „oka, 
na kapelana ks. Olesińskiego. Napadło nań |co grozi utratą wzroku. Jak wiadomo, Ry- 
dwóch opryszków, którzy z okrzykiem: „I on |dzewski skazany zosłał za udział w zamor- 
był przeciw Rydzewskiemu' poczęli bić ks. | dowaniu burmistrza łódzkiego ś. p. Cynar- 
Olesińskiego, przyczem strzaskali mu bino- ! skiego, 


rych jest legon i okoliczne wsie W ten spo- 
sób pierwszy raz w Małopolsce będzie się 
dokonywać elektryfikacja naszej wsi. Najwa- 
żniejszy w tym wypadku jest fakt, że cena 
prądu będzie bardzo niska, najniższa w całej 
Polsce. Tajemnica tej taniości tłumaczy się 
w len sposób: iż kotły elektrowni opalane bę- 
dą nie węglem, tylko gazem ziemnyn, który 
obficie wydobywa się z tamtejszych kopalni. 
Gaz ziemny jest chyba najideałniejszym środ 
kiem opałowym. bo cena za metr tego gazu 
wynosi 7 groszy, podczas gdy n. p. w Kra- 
kowie kosztuje on 39 gr. (Ta osłatnia cena 
jest chyba najwyższą w Europie!). Również 
doskonale prosperuje niedawno założona hu- 
ta szkła: której piece również są opalane ga- 
zem i której wyroby dzięki temu doskonale 
konkurują z importem czeskim. Wyroby te 
nawiasem powiedziawszy są bardzo piękne, 
(zwłaszcza szkło szlifowane); krośnieńska hu- 
ta szkła zdobyła sobie taką popularność, że 
eksportuje już nawet do Ameryki 
Lndwik Tomanek. 


Zatożieganie wypadkom DZY pracy 


Wydawana przez Międzynarodowe Biuro 
Pracy „Kronika bezpieczeństwa w przemyśle" 
notuje w ostatnim numerze szereg objawów, 
wskazujących coraz większe w rozmaitych 
krajach zainteresowanie probiematem zapo- 
biegania wypadkom przy pracy. Wiadomem 
jest, iż zagadnienie to ma być przedmiotem 
obrad na najbliższej międzynarodwej Konfe- 
rencji Pracy w Genewie, której otwarcie za- 
powiedziane jest na dzień 30 maja Ł b. Tym- 
czasem jest przedmiotem akcji, rozlicznych 
instytucyj i zgromadzeń. W Belgii, Zjedno- 
czenie robotników transportowych podjęło e- 
nergiczną kampanj, zapomocą dzienników i 
plakatów, na korzyść zapobiegania wypadkom 
przy pracy. W Wielkiej Brytanii intensywną 
propagandę prowadzi „National Safety First 
Association“. Na ostatniem zebraniu prezes 
zgromadzenia zwrócił uwagę na dodatnie re- 
zultaty otrzymywane w  przedsiębiorstwach, 
stosujących akcję zabezpieczeniową. Zapowie- 
dział również fundację Muzoum przemysło- 
wego, podlegającego ministerstwu spraw we- 
„wnętrznych. W muzeum tem pokazywane 


|będą— wszelkiego - rodzaju —Środki bezpieczeń: 


stwa. 

Podobne „Muzeum Bezpieczeństwa” znaj- 
duje się już we Flandrji. Ostatnio wzmocni- 
ło ono jeszcze swoją akcję przez wydawanie 
miesięcznika, mającego służyć do pouczania 
publiczności. 

W Kanadzie ogromny rozgłos zyskał Kon- 
gres Bezpieczeństwa, w którym wzięło udzia! 
850 delegatów Stowarzyszeń dia zapobiegania 
wypadkom przy pracy. 

W Stanach Zjednoczonych, ..Asociated Qe- 
neral Contractors of America", studgujące kwe 
stję wypadkoów od szerepu lat, stara się obec 
nie usilnie o przystosowanie ich „programu 
bezpieczeństwa“ do przemvsłu budowlanego, 
w którym ów problem napotyka na specjal- 
ne trudności. 


Grantowny środek przeciwko wo'nie 


lak donosi prasa duńska z Reykjavik, 
stolicy Islandji, tamtejszy profesor dr Gud- 
mnudus Finnbogason, wypracował i ogłosił 
projekt gruntownego zapobiegania wojnom 
Wymieniony profesor zauważył, co zresztą 
wszędzie zauważono, ze osobistą odwaga nie 
jest zbyt powszechna zaletą, a u rozmaitych 
krzykaczy znajduje się w stosunku odwrot- 
nym do ich wymowy, zwłaszcza u krzykaczy 
wojennych. 

Opieralac się na tem spostrzeżeniu, profe- 
sor Finnborgason proponuje, ażehy ministro- 
wie, którzy oświadczyli się za wojną, tudzież 
członkowie parlamentu musieli wstępować do 
w chwili jej wybuchu musieli wstępować do 
wojska jako zwyczajni żołnierze, walczący 
na froncie. Na pytanie, czy żądanie to odnosi 
się także do posłanek, odpowiada profesor: 
Tak. Posłanki będą pełnić służbę w lazare- 
tach polowych na froncie. A jeżeli jakiś mi» 
nister lub poseł ukończył już wiek, obowią- 
zujący do służby wojskowej? 

— Niechaj tem bardziej idzie na front — 
woła profesor. — Nie trzeba oszczędzać ludzi, 
którzy przez długie swoje życie rządzili w ten 
sposób, że doprowadzili do wojny Jeżeli mło- 
dzież niesie w ofierze swoje życie i całą swo- 
ją przyszłość. to nie mają prawa do żadnych 
względów tego rodzaju starzy. t 

Oczywiście profesor islandzki ma na myśli 
wojnę zaczepną, nie liczy się tylko z tą oko- 
lieznością, że im bardziej jakaś wojna jest 
razbójnicza, tem więcej zwolennney je] pra- 
wią. że jest ona „święią” i zawsze umieją to 
wmówić w łatwowierne masy. Zresztą jeden 
z dzienników dobrze określił projekt pacyfi- 

sty islandzkiego, pisząc lakonicznie: „Ton 
projektu świadczy o jego serdecznej pierwot- 
ności“. 

My z naszej strony na podstawie doświad- 
ei. poczynionych podczas wielkiej wojny 
w Krakowie, stwierdzamy, że tutejsze masy 
ludowe wyznawały w zupełności zasady, na 


których opiera się projekt profesora islandz- 
kiego. Na widok rozmaitych dygnitarzy woj- 
skowych, równie młodych, jak buńezucznych, 
którzy wysyłali na front notorycznych gru- 
żlików, ludzi kulawych i prawie ślepych, 
a sami rozbijali się po lokalach  rozrywko- 
wych, zapytywano się po cichu: 

— Dlaczego oni nie idą na front? 

Podobne zresztą pytanie zadawali sobie 
oficerowie armji austrjackiej na fronrie, kiedy 
się stało wiadomem, że w ministerstwie woj 
ny w Wiedniu „pracowało* 5000, mówimy 
pięć tysięcy oficerów. 


w ostatnim miesiącu kazdego Ćwierćrocza 
(najdalej do 10-tego miesiąca). i 
Wykazy te M. S. W przesyła z kolei do 
biura personalnego ministerstwa spraw woj- 
skowych, gdzie czynna przy biurze specjalna 
komisja kwalifikuje i przedstawia kandyda- 
łów do zatwierdzenia odpowiednim władzom. 


w sprzwie podań 
do Ministerstwa Spraw Wo'Sk. 


W związku z podaniami, dotyczącemi odro 
czeń slużby wojskowej, urlopowania, paszpor- 
tów it p. min. spraw wojsk. podaje do wia- 
domości, że wszystkie prośby, kierowane przez 
petentów bezpośrednio do ministerstwa spraw 
wojsk., będą zwracane peientom bez mozpa- 
trzenia z nadmienieniem, że prośbę do mi- 
nisterstwa spraw wojsk. należy wnosić Duze 
względnie za pośrednictwem właściwej PKU. 
Obowiązkiem P. K. U. będzie rozpatrzenie 
wniesionej prośby i o ile załatwienie jej będzie 
przekraczać kompetencje P. K. U. — skie- 
rowanie do decyzji władz przełożonych. Je- 


I dlatego w projekcie profesora islandzkie: |qnocześnie nadmienia się, że rozpatrywania 


go jest spore ziarno prawdy 


CHOROBY ZALEŻNE OD ZAPARCIA. Cały sze 
reg zaburzeń, jak bóle głowy, niekiedy prawie cią- 
głe, utrata łaknienia, wstręt do jedzenia, bezsen- 
ność, niezdolność do pracy, rozdrażnienie orólne, 
oblożony język, wzdęcie brzucha, cuchnący oddecn 
i t. d., które często uzależniamy od różnych cho- 
rób. mają swoje źródło w zaparciu; wystarczy u- 
surąć to ostatnie, aby usiąpiły wszelkie dolepliwo 
ści. W tym to celu należy przyjąć 1 lub 2 pigułki 
Cascarine Leprinea wieczorem, podczas jedzenia 
Sprzedaż we wszystkich aptekach. Cena zł. 4.60 
za flakon. Nie należy dowierzać środkom zastep- 
czym. Prawdziwe tylko w polskiem opakowaniu: 
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białe litery na niebieskiem tle 
KRON e KA. 


Kraków, 24 stycznia. 


Projekt rozporządzenia 
© zwalczaniu gruźlicy. 


Nawy projekt rozporządzenia Prezydenia 
Rzeczypospolitej o zwalczaniu gruźlicy, opra 
cowany przez Generalną Dyrekcję Służby 
Zdrowia, opiera się na następujących zasa- 
dach: 1) obowiązku zgłaszania choroby, śmier 
ci z gruźlicy i zmiany zamieszkania chorego. 
2) przestnzegąnie zarządzeń, które służą do 
zwalczania gruźlicy. Do takich należą wszel- 
kie badania bakterjologiczne, izolacja chore- 
go. unieszkodliwienie wydzielin, zakaz za- 
trudniania gruźliczych przy wyrobie i sprzeda- 
ży niektórych artykułów spożywczych i inne. 
Walka z erużlicą obciąża samorządy: Pomoc 
rządu wvraża się tylko w subwencjach na ten 
cel udzielanych, organizacja całej akcji walki 
z gruźlicą polega na zakładaniu przychodni, 
szpitali, sanatorjów i szkół leśnych. Okowią- 
zek zakładania przychodni ciąży na związ- 
kach komunalnych. Wszystkie wyżej wspom- 
niane instytucje muszą adpowiadać wzorom. 
opracowanym przez departament służby zdro 
wia. Szczególny nacisk kładzie ustawa na o- 
chronę dziecka przed gruźlicą. Stara się wię- 
cej o zapobieganie samej chorobie, niż o jej 
lecznictwo. 


Handlowa flota polska 
powiększyła się o 4 okrełty. 


Z Warszawy donoszą: Ministerstwo prze- 
mysłu i handlu nabyło w ostatnich dniach 
w Angli cztery nowe statki, w tem dwa pa- 
sażerskie i dwa towarowe. 

„Żegluga Polska“ posiadać więc będzie 
obecnie razem  pięś statków pasażerskich, 
z których trzy kursować będą na linji 
Gdańsk—-Zopotv--Gdynia—Hel, jeden obsłu- 
giwać będzie połączenia między Gdynia i Za. 
toka Pucką, jeden zaś bedzie odbywał w se- 
zonie letnim dalsze wycieczki no Bałtyku do 
Szwecji, Norwegji, Finiandji, Estonji, Łotwy, 
Niemiec i Danii. 

Ponadto „Żegluga Państwowa“ rozporzą- 
dzać będzie pięcia statkami o pojemności 
3000 ton i jednym statkiem 1000-tonowym dla 
komunikacji towarowej. 


Preroqgatywy 
wysłużonych podoficerów. 


W słuzbie cywilnel, państwowaj | komunałnej. 


Zgodnie z obowiązującą ustawą, państwo 
zapewnia podolicerom zawodowym, przenie- 
Sionym do rezerwy, lub pospolitego ruszenia, 
o ile przesłużyli na stanowisku podoficerów 
zawodowych conajmniej lat 12, pierwszeń: 
stwo w otrzymaniu odpowiadających ich kwa- 
lifikacjom stanowisk  cywilno-państwowych, 
samorządowych lub w zakładach i instytu- 
cjach subwenrjonowanych przez państwo 

W wykonaniu powyższych przepisów M. S. 
W., w porozumieniu się z mir. spraw wojsk., 
zarządziło: 1) aby we wszystkich, podległych 
ministerstwu, władzach i urzędach państwo- 
wych, wysłużeni podoficerowie zawodowi 
miebi pierwszeństwo w uzyskaniu stanowisk 
kancelistów i rachmistrzów, zaliczonych do 
WI kategorji służbowej; na Sląrku prawo to 
przysługuje tylko kandydatom, którzy pocho- 
dzą ze Śląska; 2) aby wszystkie gminy wiej- 
skie i miejskie, oraz powiatowe i wajewódzkie 
związki komunalne udzielały wyżej wspom- 
nianym podoficerom pierwszenstwa w otrzy: 
mywaniu stanowisk, odpowiadalących stano»! 
iwiskom I1] kategorjj w służbie państwowej: 
3) aby wykazy wakujących stanowisk, o 
których mowa, były przedstawiane M. S. W.| 


i badamie próśb, dotyczących odroczeń służ- 


|by wojskowej (jedyni żywieiele, kierownicy 


odziedziczonych gospodarstw rolnych, ucznio- 
wie, studenci, duchowni, terminujący w rze 
miośle) należy do wyłącznej kompetencji 
władz administracyjnych [ instancji (w War 
szawie, Łodzi, Wilnie — Komisariat Rządu, w 
większych miastach b. zaboru austr. prusk. 
— magistraty i na prowincji starostwa — 
prezsyłanie zatem tych spraw do władz woj 
skowych chybia celu i powoduje tylko nie- 
trzebną zwłokę w załatwianiu. 


Zaspy śnieżne na kolejach. 


Ostatnie opady śniegowe i zamiecie w ca- 
llym kraju utrudniły komunikację kolejową. 

Niektóre pociągi dalukobieżne w dyr. war- 
szawskiej przyszły wczoraj do Warszawy ze 
znacznem opóźnieniem Np pociąg z Berlina 
przyszedł opóźniony o 15 m., pośpieszny ze 
Łwowa o godzinę i 22 min., pośp. ze Zołbu- 
nowa o 50 min., z Wiina o 20 min. Z War- 
szawy odchodzą pociągi w czasie właściwym. 

W dyr. radomskiej w trójkącie Kowel 
Samy—Zdołbunów utworzyły się w nie- 
dzielę większe zatory śnieżne. Z Kowla wy- 
słano pługi śnieżne, które usuwają zapory. 

Całkowicie wstrzymano ruch na wąskoto- 
rówkach Kamień Koszyrski, Janów oraz Pru- 
żanv—Oreńczyce. 

Pozałem ministerstwo komunikacji otrzy» 
mało wiadomości o zaspach w dyr gdańskiej, 
na odcinku Toruń Grudziądz—Jamielnik. 


Zbiegli lotnicy będą wydani 
władzom czeskim. 


Z Warszawy donoszą: Rząd polski postano 
wil wydać. na prośbę -poselstwa czechosłowa= 
ckiego w Warszawie, zatrzymanych na tery- 
torjum molskiem  rpilotów-dezerterów: Marka 
i Nikę, wraz x czeskim samolotem „As 18-21”, 

Władze polskie stoją na stanowisku, że za- 
trzymani piluci nie mogą n nas korzystać 
z prawa azylu, gdyż napadajac s bronią 
w ręku na przedstawiciela władz polskich, 
dopuścili się przestępstwa nałury kryminal- 
nej. Władze czeskie ścigają ich nie za prze- 
stępstwo polityczne, lecz za kradzież samolo- 
tu, oraz broni. należacej do posterunku na 
lotnisku w Prościejowie. 


Potworne morderstwo. 


W Lipinach ad Dabrowa dokonano ohyd- 
nego morderstwa Mianowicie parohczak Igna- 
cy Ptak, utrzymując stosunek miłosny z Ma- 
rią Nytkową, postanow.! usunąć ze swej drogi 
jej męża Stanislawa Nvtkę, 73-letniego starca. 
W tym celu zaczaił się na niego, a kiedy tem 
wracal od sąsjada, uderzył go jodiową pałką 
w głowę tak silnie, iżQNytko natychmiast du- 
cha wyzionął. Nastepfle zwłoki starca rzucił 
do studni. Zdradziły jednak Ptaka ślady 
krwi, które znaleziono na ziemi obok studni Í 
na jego ubraniu Aresztowany przyznał się do 
czynu. a jako motyw zbrodni podał miłość do 
Nytkowej, którą jeszcze kochał przed jej ślu- 
bem. Potwornego zbrodniarza osadzono w 
więzieniu. 


Nowy sposób odmładzania. 


Wiedeńska „Sonn. u. Mont. Ztg.“ donosi: 
Asystent chirurga wiedeńskiego d-ra Loren- 
za dr. Karol Doppler zastosował wobec 200 
osób mężczyzn i kobiet ze świetnym wyni- 
kiem nową metodę odmładzania. Kuracja od- 
bywa się bez dotychczas stosowanych ope- 
racyj i polega na pedzłowaniu pewnych ner- 
wów jakąś substancją wynalezioną przez Dopp 


lera. 
I 


Uczczenie zasług prof. Briicknera 
przez Wszechnicę Jag.e!tlońska. 


We wtorek wyjechali do Berlina w charak- 
terze de'egatów uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie prof. Ignacy Chrzanowski i dr. 
Stanisław Kot, jak również dr. Muszyński, 
przedstawiciel krakowskiej Spółki wvdawni- 
czej. celem wręczenia prof. Brficknerowi 
ksiażki pamiatkowej. wydanej ku uczczeniu 
50-lecia jego pracy nankowej. Uroczystość 
odbędzie się w salonach poseistwa polskiego. 

——05n 

W KOŚCIELE XX. MISJONARZY NA STRADO- 
MIU odnrawi się w dmiu 25 b. m dorxzma uro- 
czystość Nawrócenia ś%w. Pawła Apostuła, polą- 
czonma z azterdziestogodzinnem nabożeńswem wd. 
25, 26 i 27 b. m. Nabożeńsiwa we wszystkie trzy 


| ini ramo o godz 530 prymarja. o godz. 8.30 uro” 


czysta watvwa. u o godz 10 uroczysta suma z ka- 
zaniem. Nieszpory popoludniu wraz z: kazaniem 


1 


© golz 5-tej. Uroczyste zakończenie w piąlek po 
południu o godz. 5-lej. Suma w pierwszym dniu 
I konklucje ry ostatnim są nontyfikalne. 

_ KU UCZCZENIU POWSTANIA STYCZNIOWE- 
GO. Staraniem Kola VI T S. L. un. J. Slowa- 
ckiego w Krakowie odbył się we czwarek 19 b. m. 
w Słowarzyszaniu Młodzieży polskiej w sali przy 
ul. Wolskiej G, uroczysty wieczór ku uczczeniu 
iroaznicy powstania styczniowego. Wykład o po- 
wstamiu. styezniowem wygłosiła prof. Maria Bo- 
jarska iłustrując go licznemi obrazami świetlne- 
mi. Patriotyczne wiersze Or-Ota i Gaszyńskigo 
wygłosiła p. Wanda Tomaszkówna. Na zakończe- 
mie orkiestra Związku Mlbdzieży odegrała szereg 
utworów. 

CPŁATEK LEGJONOWO-STRZELECKI W KRA- 
KOWIE. W piękne sali Tow. Wzaj. Ubezp. 
w Krakowie odbył się w sobotę dnia 21 b. m. 
tradycyjny opłatek lamnojowo-strzelecki Na oplalek 
mrzybyło kilkaset osób, Z ramienia władze przy- 
byli: wojewoda Darowski z wicewojewudą Du- 
chem, gen. Wróblewski, wiceprez. Ostrowski, pen. 
Smorarniński, płk. szt. zen. Bolesławncz, płk. Momd. 
płk. Korolewicz, płk. Kruk-Schuster, oraz pieciu 
weteramów z roku 1863. Uroczystość zagaił ks. 
Wawro, b. żolnienz II Brygady Legionów. W cza- 
sie opłatka prezes okręgowego Zarządu. prof. 
Pochmarski, wzmiósł toast na cześć Rzeczvpospo- 
litej i jej Prezydenta, w imieniu zaś Związku 
Strzeleckiego prof. Gvga wzniósł toast na cześć 
armij i jej Wodza, Marszałka Piłsudskiego. Na 
stępnie wygłoszono przemówienie na ozęść wełe-, 
ranów z roku 63 i prezydjum miasta, dziękując 
mu za gorliwe zajęcie się sprawą budowy Domu 
im. Pilsudskiezo w Oleandrach. Po tych przemó- 
weniach, wygłoszonych w imieniu orcanizacji 
legionowo-stnzeleckich, kolejno przemawiali: wo 
gewoda Darowski, gen. Wróblewski,  wiceprez. 
Ostrowski i pos. dr. Bobrowski i inni. Wśród na- 
der serdecznego i podniosłego nastroju. pnzy. dźwię- 
kach wlasnej orkiestry legiunowej, zebranie trwa- 
ło do późnej godzinv. 

OLBRZYMI POPYT BILETÓW NA „REDUTĘ 
PRASY" świadczy, że Kraków sprasniony hyl za- 
bawy kamawalowej w siylu wytwornym, na któ- 
mej pamowalby jednak humor i miła swoboda. 
Syndykat Dzienmikanzy krakowskich w tym roku 
mia szczędził też ami trudu, ami kosztów, by tra- 
dvcyjmą swoją relude podnieść do poziomu waspa- 
miałego balu masikowego. 

Bilety wstępu, w bardzo już ograniczonej ilości, 
nabywać można w redakcji ..QCzasu' od godz 5 do 
7, a w lokalu Syndykatu Dziennikarzy (pl. Szcze. 
pański 7) od godz. 8 wieczorem, 

ZGON RADCY MIEJSKIEGO. RB. p. dr. Juda 
Peiper, adwokat i radca miejski. zmarł 21 b. m. 
Zmariy powałamy został do Rady m. w miejsce 
b. p. dra Józefa Drobnera w r. 1926. Należał do 
Sekcji woiskowej, dabroczynnej, oraz Komisji fe- 
kursowej. Był jednym z majpracowiłszych i mia- 
stu oddanych radców. Jako obywatel, pozostawił 
po sobie pamięć czlowieka dobrego i uczciwego, 
a nadto zasłużył się swym ubogim współwyznaw- 
com, jako opiekun i przewodniczący licznych in- 
stytucyj dohroczynnych i spałecznvch 

NALEPIANIE AFISZÓW. Magistrat przypomi- 
ma, że po myśli obowiązujących pnzepisów, nałe- 
pianie wszelkich ogloszeń i aliszów  dozwolońe 
jest jedynie ma kolumnach na ten cal przazma- 
czonych, natomiast zakazane jest lepienie afiszów 
łych i ogloszeń na murach, domach, parkanach 
i t. p. Niesłosujący się karami będa gnzywmami, 
a nadto magistrat zarządzał będzie usuwanie 
plakatów nalepiomych w sposób niedozwolony 
z urzedu na koszt winnych. 

NIEFORTUNNY WYSTĘP. Do biura firmy au- 
tomobilomwaj Jana Wajdy przy ul. Czarnowiejskiej 
9, zakradli się złodzieje i skradli kasetkę żelazna, 
maszynę do pisania marki „Ideal“, wartości 3000 
młotych. Złodzieje rozbili kasetkę, a przekonawszy 
sie, że jest próżną, porzuci ją ma miejscu. Spra- 
sreców, w osobach Ludwika Sudera 1 Marjama 
Szewczyka, policja aresztowała i maszynę ode- 
hrala. Obaj aresztowami są zmamymi policji osob- 
nikami. 

KRADZIEŻE. Z auta. stojącego przed bramą 
hotelu Francuskieco, skradziono onegdaj koc plu- 
Szowy, wamlości 250 zł, na szkodę Józefa Zacne- 
go. Studnicki Rudolf dnniósł policji, że ze scha- 
dów kamienicy przy Al. Słowackiego 19 skra 
dziono chodnik i 10 prętów mosiężnych, wartości 
100 zł. Na szkodę kupca Arona Sniry przy ul. 
Dietla 15. nisznani sprawcy skradli sztukę ma- 
terji, lącznej wartości okolo 600 zł. 


WIECZOREK KU adu Podawaj STYCZ- 
NIOWEGO urządza grupa techników i czeladni- 
ków Związku młodziezy pnzemysł. i rękodz. we 
środe dnia 25 b. m. o gadz. 20-tej w sali przy ul. 
św. Tomasza 29, I p. Program wieczomku przygo- 
łowało i wvkona Kolo VI T. S. L. Wstęp wolny. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. „Cezaryzm demo- 
kratyczny a konstytucja polska", ma ten temat 
wygclosi odczyt znakomity nasz uczony, dr. An- 
toni Peretiatkowicz, dziekan prawa na uniwersy- 
łecie poznańskim. we worek 24 b. m. o godz. 
8 wieczorem w sali Klubu Spolecznego (Rynek 
gł. 32, II p.) Wstęp wolny dla członków Klubu 
Spolecznego i wprowadzonych gosci. 

Klub Społeczny (Rynek al. 32. H p.) urządza 
mw piątek 27 b. m. o godz. 8 wieczorem ndezyt dra 
Henryka Rowida na temat: „Ustrój szkolnictwa 
w Polsce i zagranicą. Po odczycie dyskusja. 
Wprowadzoni goście mile widziani. 

W KRAK. TOWARZYSTWIE  TECHNICZNEM 
przy ul. Straszewskiego 28, IInp. odbędzie sie 
w piątek dnia 27 b. m. n godz. 19 zehranie, na 
którem wvglłoszą prof. dr. Walery Goetel i dr. imż. 
Ludwik Kowalski odczyt na temat: „Zaopatrzenie 
w wodę polskiego zagłębia górmezego”. Goście 
miłe widziami. 
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KSIĘGA ADRESOWA POLSKI. W tych dniach 
ukazała się z druku wielka Księga Adresowa Polski 
wraz z w. m. Gdańskiem. dla Handla. Przemysłu, 
Rrzemiosł i Rolnietwa. Księga ta. ukazuiaca się po 
raz ilrugi w Polsce. zawiera około miljona adresów 
przemysłowych. handlowych. sfer ziemiańskich cte. 
oraz adresy przedstawicieli wolnych zawodów w każ- 
dej wymienionej w Ksiedze miejseowości. Oprocz 
tego Ksiega zawiera w dziale adresowym opis okn- 
ło 40.000 miejscowości, z dokładnem podaniem przy- 
należności powiatowej, gminnej, sądowej pocztowe! 
ete oraz podaie najbliższe stacje koleiove, ilość lu- 
dności. charsktorystyke miejscowego przemysłu t 
handln i t. d. — W dziale branżowym wymienione 
sa wszystkie istniejące zakłady przemysłowe i nan- 
dlowe. Dział ogólny zawiern charakterystykę pol- 
skiego życia gospodarczego. ważniejsze dane, dotv- 
fnr nustrojn pzństwa. szezogółowa informacje po- 
datkowe, przewozowe. celne, laryfowe ete. 

ksiera jest niezastąpionym informatorem dla każ- 
dego knpca t przemysłowca. A wartość jej ocenił 
już nasz świat gospodarczy prav zeszłorocznem Wwy- 
danin. rozkupujae cały nakłeł w ciągu kilku mie- 
siecy księga wyszła nakładem Tow. Reklamy 
Międzynarodowej, jen. repr. Rudolf Mosse. i 


NOWA REFORMA 


Wayrodna macocha 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 stycznia. W dniu wezoraj- 
szym odbyła się niebywała rozprawa sądo- 
wa w Warszawie. Jako oskarżena stanęła 
Bitinerowa, macocha, za znęcanie się nad 
swym pasierbem, Wrzoska. Stwierdzono, że 
macocha przykuwała 10-!ełniego chłopca na 
dlugim łańcuchu do podłogi., przetrzymywała 
fo całemi dniami bez jedzenia, oraz biła, 


Zmarli: 

— W sobotę zmarl w Krakowie w 69 roku ży- 
cie dr. Zdzislaw Morawski, b. minister dla Gahcji, 
młodszy brat ś p. Kazimierza Morawskiego, pre- 
zesa Polskiej Akadenmyi Umiejętności. Zmawły za- 
znaczył się w miśmiemiełtwie polskiem jako antor 
studjów i szkiców o włoskiej sztuce, której był 
wielkim miłośnikiem. W publikacjach swych oka- 
zal się wytwonnvm stvlista i pisarzem uiawmia- 
jacem wielka wrażliwość estetyczna. 

p. Jan Ciegka, em. inspektor "szkolny, 
mmawł dnia 22 be m. w Krakowie Zmarły. 40 lat 
życia spędził w pracy oświatowej. Wiadza szkol- 

a powolala go na stanowisko inspektora szkol- 
nego i powierzyła mu nadzór nad szkołami w po- 
wiatach: gorlickim, ,mvbowskim i jasielskim. Gor- 
liwą rozwumał działalmość w organizacji i hudo- 
wie nowych szkół, których stanęlo 48, a módzy 
niemi dwa gmachy 2-pietrowe w Jaśle ma pomi- 
szezemie szkoły wydziałowej męskiej i żeńskiej. 
Te omiskaą oświatowe służyły i slużyć beda dla 
polskiej kultury i polskiej nauki. Przechodzącemu 
po wybitnej pracy w stam spoczynku przyznal 
mamamcha b. Austrji tytuł radcy szkolnego. Prze- 
miósłszy się do Krakowa, pelmł obowiazki sekire- 
darza I Koła T. S. Li, z ramienia Zarządu główne- 
go był wizytatorem szkół polskich na kresach. 
Pnzez kilka lat ostatnich czynny był w admini- 
straoji „Nowej Reformy", gdzie chetną pmzysłuzą 
zjednal sobie powszechną svmpatję. Pozostawia 
żone Marę z  Chmnielewskich, nauczycielkę 
w Krakowie, córkę Marję Kusłachierwiczoryą, żonę 
manzelnika sadu pow w wueszowie, syna Józefa, 
insp, w dvr kolej. w Katowicach i Hemrvka. radcę 
w dwrekcji cłowej we Lwowie. — Część Jego pa- 
mięci. 

— Onegdaj wieczorem zmarł we Lwowie, po dluż- 
szej chorobie. inżvmier Władysław Szaynok, za- 
łożycieł „Gazoliny”, prezes Polskiego Zwiazku 
przemyslowcówy naftowych i dyrektor Banku Naf- 
towego. Zmarły liczył 55 lał życia. Pisal wiele 
w sprawach fachowych w kiwestjach, dotyczących 
naszej produkcji naftowej. 

—W sobołę dnia 21 b. m. zmarł we Lwowie 
profesor Uniwersytetu Jama Kazimierza, ks. dr. 
Mieczyslaw Tarpawsaki, unodzony w dniu 24 listo- 
pada 1886 r. w Tartakowie koło Sokala: W czasie 
inwazji bolszewickiej. jako kapalan wojskowy, 
był odznaczony omderem „Virtuti Militari". $. p. 
żę Tamawski mapisał szereg dzieł naukowych. 
w sszczecólności pigał 0 «orkwi. un'ekiej, jakoteż 
o fmidnościach powolenmych tet cerkwi. Napisał 
oponę dziełko o księdzu .arcybiskupie. Wijczew- 
skim. 


P lewanira. 


PROJEKTY PRAWODAWCZE W dnm 23 
b. m. gbieye się  opinioławoza komisja pracy. 
Wśród projektów rozporządzeń. jakie rozważy ko- 
misja, znajdują się projekty: „o instytucie baldamia. 
konjunktur gospodabzych, „o karach za przekro- 
czenie przepisów o miarach“ „o ustroju celmiciwa 
i postępowamiu celnem', „o państwowym fundi- 
szu kredytu na podniesienie wytwórczości zwi2- 
rzecaj' i imme. 

MIECZYSŁAW FRENKEL U PREZYDENTA 
RZPI.TEJ. P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
na Zamku Mieczysława Frenkla i odbył z nim 
| dłuższą rozmowe. 

SPENSJONOWANIA I PRZENIESIENIA. Rada 
ministrów pnzemiosła w stam nieczynny dyrektora 
w ministerstwie przemysłu i handlu, p Kene Se- 
gotvńskiego, komisanzy policji w Warszawie Ja- 
mjolkowskiego i Kowalewskiego, oraz podkomisa- 
mzy pokoi we Lwowie Supla i Stryjroreekjegn, 

WAŻNE POŁACZENIA KOMUNIKACYJNE. 
Magistrat m. Warszawy opracowuje obecnie , pro- 
jekt połączenia ul Miodowej z Ilipoteczną przez 
posesję sądu okręgowegn. Roboty te będą wyko- 
nane jeszeze w ciacn rokm Weśucedo 

ARESZTOWANIE FAŁSZYWYCH ŚWIADKÓW. 
Z Łodzi domoszą: W, związku z procesom Rydzew- 
skiego o zamordowanie prezydanta Cvnarskiego 
prokuraoór poleci} aresztować ozterech świadków, 
którzy na rozprawie zeznawali, że Rydzewski 
w chwili zabójstwa pracował przy robotach. 

ZACZADZENIE SIĘ RODZINY W POZNANIU. 
Onegdaj zaczadziłla się w Poznaniu gazem węglo- 


6z: 


wym, ulalniającym się z pieca, rodzina Jankow= 
skich. Do leczmicy miaiskiej przewieziona trzy 
dziewczymki: 5-letnią Zofję i młodsze Mełanię 
i Irenę, które wkróce zmarły; pozostawiona 
w mieszkaniu matka ich wałezv ze śmiarcia, 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIAZKU LESIO- 
NISTÓW W ZAKOPANEM. W niedzielę dnif 22 
b. m. odlsyło się doroczne walne zgromadźąpnie 
oddziału Związku Lagjonistów w Zakopanem. Po 
przyjęciu sprawozdania z czynności oddziału 
i uchwaleniu absolutorium ustępującoemn zanządo. 
wi, dokonano wyboru nowego zamządu. do którego 
wegzli: inż, Winnicki jako prezes, dyr. Lukasie- 
mniiez jako wiceprezes i p. Szezypkowski jako‘ se- 
krætamz. Zobhrani uchwalili jednogłośnie przystą- 
pienie do Bloku Współpracy z Rządem. 

DWA ŚMIERTELNIE ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
KOBIET W ZAKOPANEM. Jak donoszą z Zako- 
panega do „Wieku Nowego“, zdarzvłv się tam 
znów dwa śmiertelne zamachy samobójcze. Rama 
dnia ego znaleziono nieżyvwą w mieszkaniu pey 
ul. Kasprusie 50 letnią Marje Dabrowską, żonę 
kowala. Według wszelkiego prawdopodobieńsłtwa, 
ponelniła ona samokójstwo, trując się niezńmaną 
substancją. Pawód samabórstwa jest nieznany. 
W dniu tym popełniła również samobójstwa 
przebywającego od kilku dni w Zakopanem ku- 
racjuszka, fda Polek, lat 32, żona kupca z Bara- 
nowicz.  Dematka wymła większą ilość esencji 
octowej. Zabrano ią z nensionatu „Grunwald“ 
przy ul. Sienkiewicza. gdzie mieszkała, do sSz.pi- 
tala. Mimo energicznej pamocy lekarskiej, zmarła 
łam po kilku godzinach. Powodem samobójswa 
była ciężka choraba plue i gardla. 

OPŁATEK LEGJONOWY W CHRZANOWIE. 
W nmiedzieię dnia 22 b. m. staraniem miejsco- 


Świadectwa lekarskie stwierdza istotnie na 
całem ciele dziecka liczne sińce, pochodzące 
od sznura. Oskarżona tłumaczy się, że uczy- 
niła to dla „dobra™ chłopca, który ma złe 
skłonności. 

Sąd, uwzględniając okoliczności łagodzące, 
skazał Bitłnerową tylko na 3 miesiące wię- 
zienia z zawieszeniem kary na 2 lata. 


wych oddzialów Związku Legjonistów i Związku 
Strzeleckiego, odbył się w Chrzanowie w sali Ra- 
dy gminnej tradycyjny opłatek legjonowo-stnzele- 
oki, Na opłatek przybył strzelcy wraz z rodzina- 
mi, z prezesem Związku Stnzel., imsp. Majchro- 
wiczem, legjomiści z prezesem oddziału, p. Golą- 
bem. oraz wiele osób z pośród miyscowego oby- 
watłelstwa. W czasie opłatłka przemawiali pp.: 
starosta Łęcki, imap. Majchrowicz, oraz delegaci 
Zwiazku Legj. i Związku Strzel. z Krakowa, pp.: 
Cya i Pochmarski, wznosząc kolemo toasty na 
cześć Prezydenta państwa, marszalka Piłsudskie- 
go i idei współpracy z nządem z manmszalka, jak 
też na cześć miejscowych oddziałów obydwu or- 


gamizacji W serdecznym nastroju, wśród pieśni 
lesjonowych, pnzy dźwiękach orkiestry mandoli- 
mistów, wesoła zabawa przeciągnęła się do późnej 
nocy, 

ŻYWCEM POGRZEBANY W KOPALNI. W ko- 
nalni rudy żełlazmej Niedźwieckiego w Kamienicy 
Polskiej został zabity Jan Czenwik, lat 56, miesz- 
kamiec wsi Siedłec Maly, gm. Rudmik Wielki. po- 
wiatu zawierciańskiego, który został  uduszony 
przez usuniecie sie ziem pzy slramowamu. 

DWIE NOWE STACJE TELEFONICZNE W SO- 
SNOWCU I RADOMIU. Ministerstwo poczt i tele- 
prafów projakłuje w roku bież. budowe między- 
miastowej stacji telefomneznej w Sosnowcu i stacji 
telefonicznej miejskiej w Radomiu. 


Ze Śwwianrceu. 


KULT PIĘŚCI. Podozas uroczsytości, unządzonej 
w politechnice berlińskiej z powodu rocznicy 
ugruntowania państwa niemieckiego, rektor Boost 
wygłosił wielką mowę na temat.. budowy mostów 
przez niemieckie wojska kolejowe podczas wiel- 
kiej wojny. W mowie tej rektor wysławiał wycho- 
wania wojskowe. a naostałek oświadczył że tvl- 
ko ten posiada szacunek świala. kło posiada wiel- 
ki drąg. Domosząc o tym incydencie, pisze „Ber- 
liner Tageblatt“: „Młodzież, która słyszy to wy- 
znamie, musi zwątpić o swoich zadaniach. Am 
pilmość, ani talent miemoże im zapewnić szacun- 
ku zę strony świata, Zaista przygnebiającą jest 
ta nauka. «którą im daje ich wódz duchowv'. 

OLBRZYMI! POŻAR W PORCIE Z Ilobaken 
(Nowy Jork) donoszą, że slałek „Seneca“, dwa 


dlugie na 700 stóp mola i ośm galarów zmszozało 
w plomiemiach, które spustoszyly zabudowamia 
na obszarze dwóch hlaków kwadratowylh wzdłuż 
fromtu rzecznego. Szkody oszacowano na. 1,000.000 | 


dolarów. Ogień powstał wskutek eksplozm mazo- gp 


bny na mola Fletcher Drydock Có i przerzucił się 
szybka ma drucie molo. 

WSKAZÓWKA DLA ZŁODZIEJA, ALE I DLA 
PUBLICZNOŚCI. W tych dniach przychwyciła 
wreszcie policja wiedeńska zładzieja, który w prze- 
ciagu niecałych trzech miesięcy ukradł 40 pal- 
toiów, raglamów i futer Używał rozmaitych for- 
telów, 1 tak, w bibliotece uniwersyteckiej spo- 
sirzepł studenta, który siedział na krześle, mając 
za sobą pałłot. Złodziei podszedł do siedzącego 
i powiedział mu. że jakaś pami ozaka na niemo 
w sieni. Student wyszedł, a złodziej tymozasem 
zmiknał z palfiatem. 

NOWE ŹRÓDŁO HELU, Z Frankfurtu n. M do- 
noszą. Podczas wierceń w Knessalsheim natrafin- 
no w głębokości 600 m. na istmenie gazu helu 
w znacznych ilościach. 


Em Zyd gi EOWZP SYRENY NAA) 
Pozrzeb ś. p. Erazma Barącza. 


(s), W dniu dzisiejszym o godz. 11 rano — 
z domu żałoby przy ul. Karmelickiej l. 51 na- 
stąpiło wyprowadzenie zwłok śp. Erazma Ba- 
rącza, emerytowanego radcy gónniczego i na- 
czelnika salin w Wieliczce. 

Po krótkich modłach żałobnych odprawio- 
nych przy trumnie Zmarłego przez ks. kano- 
nika Masnego, zniesiono trumnę do karawa- 
nu, poczem ulicami miasta ruszył kondukt 
żałobny w kierumku cmentarza rakowickiego. 
Kondukt otwierała orkiestra górnicza z Wie- 
liczki, za którą postępowała delegacja stu- 


dentów krakowskiej akademji górniczej ze 
sztandarem oraz delegacja górników salinar- 
nych z Wieliczki z wieńcem Przed karawa- 
nem zaś szło duchowieństwo. Za trumną 
szedł brat $. p. Barącza i rodzina. Z oficjal- 
nych sfer w pogrzebie wzięli udział: prezy- 
denta miasta Krakowa inż, Rolle, wiceprezy- 
dent Ostrowski, prezes lzby skarbowej Gre- 
ger, konsul czeski Sedivy, burmistrz miasta 
Wieliczki Aywas i b. starosta wielicki dr 
Meiksner. Świat górniczy reprezentowali: 
prorektor Akademii górniczej Skoczylas, z pro- 
fesorami Dawidowskim i Windakiewiczem, 
inż. Jastrzębski im. starostwa górniczego i inż. 
Bocheński, p. Negrusz naczelnik urzędu gór- 
niczego w Krakowie, Słarnawski, dyrektor sa- 
lin wieliekich, dyreklor szkoły górniczej w 
Wieliczce, inż. Niewiadomski z gronem profe- 
sorów, naczelnik urzędu górniczego w Tar- 
nowskich Górach Hanasiewicz, inż. Piestrak, 
dyrektor szkoły górniczej w Tarnowskich Gó- 
rach oraz delegacja sztysarów z Wieliczki. — 
Imieniem Muzeum Narodowego w Krakowie 
uczestniczył w pogrzchie dyr. Kopera z perso- 
nalem urzędniczym; nadto w pogrzebie wzię- 
ły udział sfery artystyczno-literackie, wśród 
których zauważyliśmy prof. Wyczółkowskie- 
go, art. malarza Hoffmana oraz liczne grono 
znajomych i przyjaciół śp. Barącza. Pogrzeb 
odbył się na koszt gminy. Na trumnie, którą 
złożono w prowizorycznym grobowcu, złożono 


wieńce od delegacyj górniczych, Muzeum Na- 
rodowego i rodziny. 


Jak to gen. Groener rozmawiał - 
z Wilhelmem. 


Jak wiadomo, gen. Gróner, nowy minister 
Reichswehry, był tym. który właściwie zmmu- 
sił d. 9 listopada 1918 r. cesarza Wilhelma 
do abdykacji. Inni poszli dopiero za nim, nie 
wyłączające Hindenburga. Rano owego dnia od- 
bywała się lak zwana odprawa cesarska, na 
którą przybył Gróner z Berlina, gdzie bawił 
przez cztery dni. 

Prawiono wtedy wiele o „akcji wojsk po- 
lowych przeciwko ojczyźnie”, co w zwykłvm 
języku miało znaczyć zgniecenie rewolucji. 
Wtedy Groner krótko i węzłowało oświadczył, 
że to jest niemożliwe. Generałowie Schulen- 
burg i Plessen byli przeciwnego ' zdania, o- 
świadczając, że cesarz musi „zaprowadzić po- 
rządek w ojczyźnie”, Wszyscy prawili ciągle 
o „ojezyźnie', to jest „Heimat“. Gdy Wilhelm 
zwrócił się do Grónera, przeciwstawiając mu 
te uwagi, Gróner odpowiedział zimno: 

— Ja mam inne wiadomości. Arja pod 
rozkazami swoich wodzów i generałów będzie 
zwarcie i w ponządku wracać do ojczyzny, ale 


nie pod rozkazami waszej cesarskiej mości, 
już bowiem nie stoi za monarchą. 
Na Wilhelma zapadł wyrok. Wprawdzie 


hr. Schulenburg, zwolennik hasła: „Precz z 
żydami i uciekającymi przed służbą wojsko- 
wą“, usiłował znowu protestować, ale Hin- 


denburg stanął po stronie Grónera. Tego sa- e 


mego poranku pułkownik Heye, obecny szei 
kierownictwa Reichswehry, odbywszy nara- 
dę z oficerami frontowymi, wezwanymi do 
głównej kwatery, oświadczył cesarzowi: 

— Wojsko wróci w porządku pod swoim: 
generałami do kraju, a jeżeli wasza cesarska 
mość chce z niemi iść, to i owszem. Ale wal- 
czyć armja już nie chce, ani na zewnątrz, 
ani na wewnątrz. 

— Cesarz nie potrzebuje armii do spacero- 
wamia, cesarz potrzebuje) armji, któraby za 
niego walczyła — zauważył sekretarz stanu 
Hintze. 

I wtedy to w odpowiedzi na pustą gadani- 
nę br. Schulenburga padły owe slowa Grö- 
nera, które wywołały tyle sprzeciwów: 

— Nie należy łudzić się co do tego, że po- 
Jęcie przysięgi na chorariew i pojęcie armii 
bojowej podczas rewolucji stają się tylko 
ideami. 

A ponieważ poprzedniego roku Gróner wy- 
stąpił w obronie robotników, więc zyskał so 
bie przydomek „Revolutionsgeneral", co jego 
przeciwnicy uważają za wielki dyshonor. 


"sali koncertowej. 


Vasia Przihoda. 


Już samo zestawienie programu ostatniego 
koncertu Przihody świadczyło korzystnie o 
aspiracjach głośnego skrzypka, który przed 
trzema laty olśnił tlumy słuchaczów fenome- 
nalną w 22-gim roku życia techniką, do któ- 
rej doszedł wbrew wszelkim „metodom“ pra- 
wie że sam, wspomagany przez krotki tylka 
czas wskazówkami szkoły Szewczika. Poza 
tem stosunek Przihody do sztuki okazał się 
dość łuźnym, a reklamy pism zagranicz- 
nych (zaczyna być o nie coraz to łatwiej), 
głoszące, że w jego osobie zmartwychwstaje 
sam Paganini nie odpowiadały prawdzie, przy 
najmniej w wyobrażeniu tych, co wiedzieli, 
że z nazwiskiem Paganiniego łaczyło się coś 
więcej, niż zdumiewająca technika. 

Pierwszy punkt onegdajszego koncertu, prze 
piękny okaz nowoczesnej [ormy sonatowej. 
Sonata A-dur Cezara Francka, przekonywał 
słuchacza o tem, że w sferze wrażliwości ar- 
tystycznej Przihody dokonvwuje się pomyślne 
przeobrażenie, widoczne również w następ- 
nych utworach wieczoru, zwłaszcza w Ro- 
manzy F-dur Beethovena, której czarujący 
liryzm wyśpiewał koncertant z poezją i sen- 
tymentem w stopniu, na jaki się dawniej nie 
zdobywał. 

Jego duży, śpiewny ton nabrał obecnie więk 
szej wibracji uczuciowej, stąd kantylena jest 
nietylko płynna. lecz zdolna przemówić głę- 
biej do duszy słuchacza, cała wogóle strona 
ekspresyjna wykonu zyskała na mocy i mę- 
skości, jak się to okazało zwłaszcza w „La 
Folia" Corelli'ego i w „Nawarze' Sarasatego. 
Również interpretacja koncertanta wykazuje 
obecnie pewne pogłębienie i spokój, zwraca- 
jący uwagę nawet w czysto zewnętrznej stro- 
nie gry. 

Wszystko zdaje się zapowiadać, że glośny 
wirtuoz nie poprzestanie na zbieraniu tamch 
laurów, ale podąży szlakiem czystej sztuki i 
w niedalekiej przyszłości osiągnie niedostęp- 
ne dla wielu innych szczyty, 

Wielkiem powodzeniem cieszył się kompo- 
zyłorski debjut Przihodv, który „musial“ bi- 
sować wcale udatną impresje w modernistycz 
nej szacie, p. t. „Nastrój“, a niedoścignionem 
istotnie wykonaniem Koncertu D-dur Pagani- 
niego wprawił audytorjum w szał zachwytu. 

Wybitny talent pianistyczny stałego akom- 
panjatora koncertanta prof. Karola Cernć, mte- 
liśmy już dawniej sposobność należycie oce- 
nić. Dziś stwierdzić chyba tylko wypadnie, 
że przez dluższą współprace ze swym zna- 
komitym towarzyszem doprowadził do ideal- 
nej jednoliłości barwy dźwięku i niespotyka- 
nej precyzji w realizacji intencyj skrzypka. 
Goprawda byłobv jeszcze lepiej, gdyby nie- 
kiedy trzymał na wodzy zbyt głośne swoje 
forte, przygłuszające go chwilami. 

Jul. Św. 


TEATRY-KINA 


KONCERTY 


Dnia <* Stycznia 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś, we wtorek, „Zielony frak“ z dyr. No- 
wakowskim w roli Huberta i paniami Hała- 
cińską i Niedźwiecką. Dyrekcja teatru miej 
im. J, Słowackiego złożyła jubilatowi Mieczy- 
sławowi Frenklowi, który pierwsze kroki sta- 
wiał na scenie krakowskiej, życzenia telegra- 
ficzne, oraz przesłała wieniec z odpowiednim 
napisem. 

„BIAŁE PARTUSZKI", Premiera dawno za- 
powiadanego wodewilu K. Krumłowskiego pt. 
„Białe fartuszki* naznaczoną została na 
czwartek d. 26 b. m. w Teatrze „Nowości“ 
przy ul. Rajskiej. Ta wyborna szluka śpiew- 
na przedstawie w 4-ch aktach ciekawe sto- 
sunki i komplikacje między służbą domową 
a pracodawcami. Romansowy panicz kocha 
się w pięknej pokojówce, nie ma jednak cy- 
wilnej odwagi poprowadzić jej do ołtarza i 
Bronka wychodzi ostatecznie zamąż za czło- 
wieka ze swojej sfery, Melodyme śpiewy, we- 
sołe pikantne kuplety, niezrówname tańce po- 
myslu prof. Morawskiego, wiernie podpatrzo- 
ne typy starego Krakowa czynią z nowo wy- 
stławionej sztuki Krumłowskiego rzucz swoj- 
ską, serdeczną, pełną humoru i dowcipu, nie- 
ustępującą w niczem „Królowej Przedmieścia“. 
Wyborną obsadę stanowią: Tadzio Pilarski 
(ekspres), p. Olska (Siennicka), Przestrzelska 
(Adela), Szafrańcówna (Janka), Odolska (Stef- 
ka), Zdańska (Bronka), Kostrzewski (szewc 
Rudek), Pan Zdzisław (Rychter) i t. d. Re- 
żyserję prowadzi dyr Pilarski, część muzycz- 
ną kap. Jurkiewicz, choreografję prof. Moraw- 
ski. Specjalne dekoracje m. i. sutereny i po- 
dwórko starego Krakową przygotował mistrz 
"wego fachu artysta-dukorator p. Kozłow wraz 
z p Lisowskim. 

Dziś we wtorek i jutro we środę „Królowa. 
Przedmieścia“ 

REPERTUARY: 
TEATR IM SŁOWACKIEGO: 
Wtorek: „Zielony frak" 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". 
Wtorek: „Królowa Przedmieścia”. 
Środa: „Królowa Przedmieścia”, 
Czwartek: „Białe Fartuszki", 

== 

JEDYNY ODCZYT SŁYNNEJ POWIEŚCIO- 

PISARKI DUŃSKIEJ, KARIN MICHAELIS, 

na Jęmat: „Gdy my kobiety jesteśmy chore" 

alkodzie się dziś” È j we wtorck, "bm. “w 
Starym Teatrze 

KONCERT KWINTETU, w klórym wystą- 


pia znani artyści krakowscy: St. Abłamowicz-, 
Meyerowa, Hickel, Waiss, Macalik i Szaleski, , 


a w którym współdziałać będzie świetna Spie- 
waczka Ada Horodyska, odbędzie się we śro- 
dę. 25 bm. w Starym Teatrze. 

STEFAN ASKENAZE, nasz znakomity pia. 
nista, którego koncerty zagranicą cieszą się 
nadzwyczajnem powodzeniem, wystąpi w Kra 
kowie z jedynym koncertem w piatek, 3 lu- 
tego w Starym Teatrze Bilety na ten kon- 
cert w cenie od zł. 2—8 są już do nabycia 
w kasie dziennej Starego Teatru. 


Co g.ają dzisiaj w kinach? 


Bagatela: „Sonata Kreulzerowska" (Nie pożą- 
daj). 
Bar „Deszcz róż. żywot i cuda św Teresy". 
Nowości: „Milosne przygody księżniczki”. (Xe- 
nia Desu). j 
Promień! „Skrzypek z Florencji" 'K. Veidt). 
Sztuka: „Czarna Venus“ (Józefina Backer). 
Uciecha; .Ubóstwiana" (Lih Damita) wedlug 
pow. M. Lengyvela. 
Wanda: „Mowiła Nieznanego Żołnierza”, wedlug 
pow A Struga (z M Malieką). 
Warszawa: „Ogniowa brygada". 


Prośram stacyj radloionicznuch: 


na środę 25 stycznia 1924. 


Kraków, (566), Godz. 12: Transm. sygn. czasu, hel- 

Dalu z Wieży Mariuckiej, kom. lotn. meteor. oraz mu 
zyka płyt gruniofonowych: godz. 15—15.00; Transmi: 
8ja komunikatu gospi godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t. 
»(alvani i Volta, w 100 lecie śmierci Volty" — wy 
TE p. W. Lirhański, asyst. Akad. Górniczej: godz. 
+.0—116. „Skrzynka pocztowa” — toż. Broniewski; 
Rodz, 17.6—18.15: Sinchowisko dla młalzieży: w © ią 
Toczwicę powstania slycznioweko: „Opowieść powstań 
— ilnsirowwąna |seżsiami powskuńczeni praes 

M. Mossaczową, w wykonaniu ert. Teatru Miejskiego: 
te. 18.13—18.55 Koncert Wykanawcy: pp. Maria 


hmiel Vryczyśaka isojran]. Marja Jarrowa (alt). 

olio Rakirówna ifort. komp. do niewe dyr. Ral, 
Wallok Walewski: godz. 18.55—19.05: Transmisja ko 
munikatów P, A. T.: godz. 19.05—19 15; Transm. kom. 
po niczego; gudz. 19.15—19.55: Rozmaitośeli godz. 
1.52—16: Odczyt p. t: „Odhudowanie paustwa poł 
«klego", wygłost dr. K. Knmaniecki, prof. $ 


Wykład 
17.05-17.20; Ko- 


10.3: 


orz. „Organizacja Prac: 


zp inż. Roman ftdegor, pue Akad 
Koa w lk skarh.; godz. RE pam ikja 
z y w sZuwy; że 22.30: Sy 
À komunikaty y; godz. 22—22.30: Sygnał czasa 
. Arszawn (1111) Godz. 11.40—12- Kom. PAT. godz. 
Mari zg! czasu. kom. lotn. meteor.. helnał z wieży 
paqckiej kom lot. mteor. godz. 14.10—15: Kom. 
1625: Gy, 15-150%% Kom. met, gosp. gudz. klem 
a « Odczyt p. t. „Kursy dla dorosłych" (z cyklu 
Qdczytów org. przez Min. W R. 1 0. P) — wygl. p. 
arjan Godecki godz. 16 25—-16.40: Nudprogram | ka 
monkaty, godz 1640-1705 Skrzynka pocztowa — 
korespandeneję onióvi dr M Stępowsk, god 17.05— 
17.20: Kom. PAT, gole. 172-17.45: Odezył p. t. „Za 
Zuunieuie starości i sztucznego odmładzanie“, (Diisi 


Górn. dyr. kon 


N 


I 

„Hygiena | medycyna" — wygl dr Wi. Sterling. 
godz. 17.45—18.13: Program dla dzieci. Transm. z Kra 
kowa. godz. 18.15: Transm. z Krakowa godz. 18.55— 
19.05: Kom. PAT. godz. 19.05—19.13: Kom. rolu... godz. 


19.15—19.35: Rozmaitości, godz 19.35-%0. Odczyt p. t. 
„brobek roku 1%% w dziedzinie hodowli koni“ — 
(dział „Rolnictwo? —  wyywlowi p. Jan Grabowskt. 


godz. %L.%: Transmiela z Wilna („Widma* St Mo 


ninszki) godz. 2—%2,06: Sygnał czaan | kom. lotn. 


meteor., godz. 2205—2%.20: Kom. PAT grz. 22.20 
22.30: Komunikaty: policyjny sportowy, oraz nad 
program godz, 22.3%0—%8.44: Kom. PAT 


„Poznań (3448). Godz. 17.45—]4 Kuncert w wykona 
nin ork. 57 p. p. nod dyr. kap. por. J. Vorela. godz. 
14: W przerwie koncertowaj notowania gieldy zhnoża 
wo towar. gdcz. j4: Notow, gieldy pienieżnej | kom. 
PAT. godz. 17—15,45: Andycja dia dzieci w wykvna 
niu „Wnika Czesia”, godz. 17.15—19: Andycja wesoła 
w wykonaniu «rk, „The Happy Chappies" i p. Jann 
ma Warneckiego, art. Teatrn' Polskiero. godz. 19— 
19.10: Nadprogram: wygl. p. dannsz Warnecki. art. 
Teatru Polskiego. godz. 19.10-19.35: 40 in lekria jezy 
ka franeuskiego — wykłada p. Omer Nevenx. godz. 
19.35—20: Odczyt p. t. .Gaopodarstwo rybne“ — wy 
glasi prof. U. P. dr E., Schecht godz, 20—20,%W: Kom. 
Rosp.. godz. %0.%0—%3: Kunrcert firmy Philips”. Udział 
bierze zespól kameralny P. R. pp. Fr. Łukasiewicz 
(fortepian). St. Pawlak (skrzywce). J. Sprzyszewski 
(celln), godz. %2 -92.20: Sygnał czasu. Kom. meteor. i 
PAT. godz. 22.30—34: Tranam. muz. tan z winiarni 
„Palais Royal". 

Wilna (435). Godz. 16.35—17: Gazetka radiowa — wy 
zgłosi Zula Minkiewiczówna. godz. 17.05—17.20: Kam. 
dla rolników w oprac. Zw. Kólek i Org. Roln. Z Wil. 
godz. 17.20: Kwadrans akademicki. godz. 17.13—18.10: 
Andycja dla dzieci, godz. 18.10-—19: Rozmaitości. g. 
19.10—19 35; „Jak prowadzić lekcje śpiewn w 1 ym od 
dziale Szk. powszedniej" odczyt z przykładami wy 
glosi inatr. śpiewu Kur. Okr Szkol. WII. Bronisława 
Gawrońskn godz. 19.35—%: Pnozadanka radjntechn., 
godz. 20.30: , Widma” St. Mnoiuszki w wykonanin 
sloistów chórn sekcii operowe] Wil. Tow. Filharm. 
pod dyr. kapelm Wł. Szozenańskiego i zwiększonej 
ark. nod dyr. prof. A. Kontorowicza godz 20.30— 
23.30 Transm muz tan. z restauracji St. Gnorgeea'a. 


Kultura i sztuka. 


Wystawa zbiorów Po!sk. Muzenm Narod. 
w Ranperswilu. 
Warszawa, 24 stycznia. 


Dnia 21 b. m. odbyło się w kamienicy 
Baryczków uroczyste otwarcie wystawy zbio- 
rów Polskiego Muzeum Narodowego w Rap-| 
perswilu. Otwarcia wystawy dokonał osobi- | 
ście Prezydent Rzeczypospolitej który przy- 
był w otoczeniu członków domu cywilnego 
i wojskowego. Po powitaniu przez prezesa 
Towarzystwa opieki nad zabytkami przeszło- 
ści, prezydenta m Warszawy, inż Słomiń- 
skiego, dyrektora Towarzystwa, dr. W. Kły- 
,szewskiego, Prezydent dokonał przecięcia 
|wsłęgi, którą trzymały dwie panie w charak- 
terystycznych strojach mieszczanek rappers- 
wilskich. Panie te wręczyły Prezydentowi 
po dwie róże, mające symbolizować miasta 
Rappeswil, ponieważ — jak wiadomo — sta- 
nowią one godło tego miasta. 

Na wystawę przybyli m. in.: min. dr. Do- 
brucki, min. Staniewicz, bezni członkowie 
korpusu dyplomatycznego z mabasad. Laro- 
chem na czele, przedstawiciele władz pań- 
jstwowych i samorządowych, oraz liczni re- 
prezentanci światła naukowego, artystyczne- 
go, sfer towarzyskich i prasy. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który niezmiernie żywa inte- 
'resował mę zbiorami, oprowadzaii po wysta» 
wie pp. Słomiński i Kłyszewski. W chwili, 
ady p. Prozvdent wchodził do jednej z sal 
wystawowych, z pamiątkowego zegara ku- 
rantowego odezwały się dźwięki mazurka Dą- 
browskiego. 

Wystawa obecna, będąca jubileuszową, bo 
25-1ą z rzędu wystawą Towarzystwa Opieki 
nad zabytkami przeszłości, zajmuje trzy pię- 
tra gmachu kamienicy Baryczków. W jednej 
z sal umieszczono obrazy, minjatury, rzeźby, 
plakiety, szkło, porcelanę, srebro 1 inne przed- 
mioty pamiątkowe; drugą sałę przeznaczono 
na dział wojskowy; w trzeciej sali znajduje- 
my pamiątki po Kościuszce i portrety Kościu- 
szki, oraz pamiątki po ks. Józefie. W innej 
jeszcze sali, zwanej salą emigracji, umiesz- 
czono portrety usób, które odegrały rolę na 
emigracji, oraz dokumonty z tego okresu. 
Tam też umieszczono pamiątki po Adamie 
Miekiewiczu i po szeregu działaczy polskich 
na emigracji W sali na najwyższcm piętrze 
| znajdujemy pochodzące ze zbiorów rappers- 
iwilskich dzieła sztuki wybitnych polskich 
malarzy, jak Matejki, Orłowskiego, Grottęe- 
'ra, Chełmońskiego, Brandta, Fałata i innych. 
Ogółem katalog wystawy obejmuje 835 nu- 
merów. Zaznaczyć należy, że wystawa obec» 
na nie ohejmuje zbiorów rysunków i numi- 
zmatyki z Muzeum Rapperswilskiego, które 
zapewne stanowić będą przedmiot oddzielnej 


wysławy. 
=(= 
NAGRODY KRAJOZNAWCZE. Prezydjum 
komisji kół krajoznawczych młodzieży szkol- 
inej, istniejące przy Radzie głównej Polskiego 
Tow. Krajoznawczego, przyznało nagrodę mi- 
 nisłerstwa W. R. 1 O. P. w kwocie 300 zł. 


M Kołu krafoznawczemu przy seminanjum w To- 


,maszowie Mazowickiem za opisy zamków dre- 
iwmiamych przy drzwiach, oraz nagrodę od- 
| działu łódzkiego w wysokości 100 zł. za wy- 
pełnienie jednego zeszytu „Orlego lotu“ ma- 
terjałami krajoznawczemi. 

WARSZAWA ZA STANISŁAWA AUGU- 


'|STA. W ostatnich dniach w gabinecie rycin 


Bibljoteki Uniwersyteckiej w Warszawie od- 
było się zebranie wydziału konserwatorskie- 
go Tow. Opieki nad zabytkami przeszłości, 
'eele poznania wybranych planów i ry- 
sów króla Stanislawa Augusta. Pokaz poprze- 
dzony był wykładem prof. Z. Batowskiego, 
| dyrektora Bibljoteki, o najnowszych nabyt- 
kach gabinetu w latach 1926—27, wykupio- 
jmych z rak antykwarjuszy petersburskich. 
„Na wyszczególnienie zasługują rysunkowe 
plany Warszawy, budowli łazienkowskich. | 
pałacu Saskiego, koszar warszawskich i jedy- 
iny w swoim rodzaju akwarelowy album po- 
idróży po. Połsze 1781—3 f H. Muntza. 


OWA REFORM. 


jnie bndzi obecnie 


| 
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KOŽO MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI W ZAMO- 
ŚCIU. Isiniejące w Zamościu od roku 1923 
Koło miłośników książki, które  roszerzyło 
znaez mie w ostatnich czasach teren swego 
działa gia, przyjęła obecnie na własność bì- 
bljotekję pubiiczną imienia Hetmana Zamoy- 
skiego, liczącą około 5000 tomów 

KRZ,YWOSZEWSKI W PRADZE CZESKIEJ. 
Zmamą komedję Knzywoszewskiepo „„Kolombi- 
na“ w przesładzie Rydwana wystawił praski 
tatr „Svandove Divadlo“. Przyjęcie sztuki 
polski! przez publiczność i krytykę było 
bardzo życzliwe, powodzenie ma zapewnione. 

ODZNACZENIE MALARZY POLSKICH LE- 
GJA |HONOROWĄ. Artyści malarze, prof. J 
Pankicziwicz i Styka, odznaczem zostali krzy- 
żami kawalerskimi Legji Honorowej. 

PISMO MONAJCHUSKIE O 
WYSPYAŃSKIEGO. Znany publicysta niemie- 
cki, C.. O- v. Soden, który w roku w ubiegłym 
czas. pewien Spędził w Polsce, zamieścił 
serję fák ljetonów p t. „Polnische Erinnerun-- 
gen“. Trzy z tych feljetonów poświęcił v. So- 
den «mówieniu „Wesela“ Wyspiańskiego. 
Niektċæe ustępy dramatu przytoczył autor 
larlykuwu w dosłownym przekładzie. O samem 
dziele wyraża się p. Soden z największem 
uznan'k.m. 

KOTFGERT DYGATA W PARYŻU. W ubie- 
głym tygodniu odbył się w sali Erarda w Pa- 
ryżu koncert pianisty polskiego, Zygmunta 
Dvgatą. Artysta grał utwory Bacha, Liszta, 


Chopitea, Ravela, Debussy'ego i nych | 
Szczellnie wypełniająca sale publiczność z za- 
> M U 
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„WESELU”" 
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pałem oklaskiwała artystę, zmuszając go do 
trzykrotnego bisowania. 
——— 


Prześląd Czasopism. 


— „Kobieta w Świecie i w Domu“. Nr. 2 
dwutygodnika „Kobiety w Świecie i w Domu 
w dalszym "ciągu rozwaza szczegółowo spra- 
wy, każdorazowe podając cały szereg Oryge 
nalnych gustownych modeli „Bal kostjumo- 
wy“, Słrojmy Szał o podwójnem zastosowa- 
miu, „Notatki o sukienkach wieczorowych“, 
araz b. ciekawy „wywiad z metrem“ traktu- 
jący o najnowszych tańcach — utrzymane są 
|pod znakiem zabaw i rozrywek karnawało- 
wych. Na wymienienie zasługuje również cie- 
kawe studium o paryskich manekinach. no- 
wela radjowa „Zdradziecka Fala", oraz prze" 
pisy praktyczne. Niewątpliwą atrakcją jest 
premium w formie zaczętej roboty dla prenu- 
meratarek opłacających zgóry za cały rok 
prenumeraty. 

— 4amknięcie wydawnictwa „Poradnika ję: 
zykowego™. Nie mogąc abonentom każdemu 
z osobna odpowiadać na listy Redakcja tą 
drogą, donosi, że z powodu rosnącego Z roku 
na rdk niedoboru zmuszona jest po 27 latach 
wydawnictwo zamknąć. Przedpłatnicy cało- 
roczrij z r. 1927 otrzymają niebawem zeszyt 
uzuppłniający z tytułem i spisem rzeczy rocz 
nika. 

Prpsimy gorąco wszystkie dzienniki i cza- 
sopisyna o powtórzenie tego ogloszenia. 
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zał gospodarczy 


Problem waloryzacji cel. 


Z pośród aktualnych zagadnień gospodar- 
czych niewątpliwie największe zainteresowa- 
problem waloryzacji ceł, 
jako jyrzedstawiający kapiłaliie znaczenie dla 
naszego życia gospodarczegp, będąc równo- 
cześnie ściśle związany z rokowaniami han- 
dlowemi polsko-niemieckiemi i przypuszcza|- 
nie mającym być w n.edłum czasie zawartym 
polsko miemieckiem prowizowjum handlowem- 


Problem waloryzacji ceł w tej formie, w 
Jakiej ostatnio się on wyłonił, jest wynikiem 
dewalnacji waluty polskiej. Koła gospodarcze, 
zwłaszcza zaś najpoważniejsze odłamy prze- 
mysłu, domagają się waloryzacji taryfy celk 
mej, twierdząc, że nie stanowi ona w obecnej 
wysolgości dostatecznej ochrony dla produk- 
cji, knóra w szeregu dziedzim nie zdołała jesz: 
cze na tyle odbudować się 4 wzmocnić po © 
kresie: ruiny wojennej i mflacymej, by móc 
konkurować tańszą i zaopatrzoną obficie w 
środki odwetowe produkcją zagraniczną. 

Sfery gospodarcze tem usiłniej domagnują się 
w najbliższym okresie przeprowadzenia walo- 
ryzacji ceł, że niema obecnie większych ku 
temu przeszkód natnry prawniczej. Mianowi- 
cie po załamaniu się złoięgo w drugiej po- 
ławie 1925 r., rząd mógł — na podstawie art 
14 rozporządzenia ministerjalnego z r. 1920, 
który następnie otrzymal nowe brzmienie w 
rozporządzeniu z dnia 24 kwietnia 1924 r. o 
taryfie celnej, przewidującego pobieranie ceł 
w złotych i dającego możność t. zw. dopłaty 
wali owej do ceł, w razie gdyby były pobiera- 
ne w walucie zdeprecjonowłanej — skorzystać 
z tych posłanowień i ogłosić dopłatę do cel, 
względnie mógł przeprowadzić wałoryzację 


faktyczną, t. zn. ogłosić polsieramie ceł w rów- j 


nowążniku złotego w złocłe, którego wartość 


14 rozporządzenia o taryfie celnej, przyezem 
przeliczenie stawek celnych na nowa jednost- 
kę pieniężną ma nastąpić w drodże osobnego 
rozporządzenia. Przypuszczainie uprawnienie 
to istnieć będzie aż do wygaśnięcia nsławy o 
petnomocnictwach, t. zn aż do ukonstytuo 
wania się nowego Sejmu. Stąd zrozumiały po- 
Spach sfer gospodarczych Dalej pośpiech ten 
jest usprawiedliwiony rokowaniami handlo- 
wemi z Niemcami, gdyż z punktu widzen'a 
tych rokowań z przeliczeniem naieży się ra- 
czej śpieszyć gdyż ono stworzy podstawe do 
riłkowań. podczas gdy zwlekanie komplikuje 
sytuacje W tej sprawie zresztą oświadczono 
stronie niemieckiej, że rokowania będą się 
rdbywały na pałszczyźnie ceł w dawnych 
złotych w złocie, czyli ceł przeliczonych pa 
172 za 100. Tutaj również momenty taktycze 
ne i psychologiczne przemawiają za walory- 
ZąCJĄ. 

Co do samego przeprowadzenia waloryzacji 
«el, lo możliwe jest albo podwyższenie ceł 
tyrko do pewnej wysokości nie wyrównującej 
załkowicie obniżenia knrsn dawnego złntego, 
ge mogłoby nastąpić przez ogólne 'przelicze- 
nie 172 za 100, a następnie ogólne obniżenie 
w drodze rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej do wymaganej wysokości — wzglę- 
dnie podwyżkę do pełnej wysokości, ły. prze- 
Kaia ogólne 172 za 100. dla wszystkich 
towarów. przyczem następnie obniżonoby cło 
dla tych towarów, dla których faktycznie 
podwyższa nie miałaby nasłapić. W każdym 
razie zawsze znalazł by się sposób zindywi- 
|dualizowania faktycznej podwyżki Drugi <po- 
|sób ma tę zaletę w stosunku do pierwszego, 
iże umożliwia właśnie takie zindywidnualizo- 
wanie. które niewatpliwie jesi koniecznością 


bylaby ogłaszana w złotych obiegowych co. wobec różnorodnego obciażenia towarów w 


pewńen okres czasu. 


Z uprawnień tych jednak nie skorzystano I! 
dopiero skoro z początkiem ub. r. zachwiał się, 


bilans handlowy, zarówņo przedstawiciele; 
życia gospodarczego, jak i rząd rozpoczęli in- 
teresować się kwestją wałoryzacji. Sfery go-. 


spodarcze wypowiadały się w tej sprawie ko~ 


iejna, 23 lutego ub. r. za pośredniciwem ko- 
misję opinjodawczej przemysłowej, która wów - 
czas powzięła uchwałę, że należy wprowa» 
dzić dopłatę walutową do ceł w wysokości! 
50 proe., następnie 12 Ica ub. r. na posie- 
dzeru w prezydjum Rady ministrów przew. 
imiennie zaproszonych przedstawiciel, przy- 
tem wówczas zdania przedstawiciel życia ga: 
spochanczego były niejednolite, świadczące 0 
tem; że w niektórych dpiedzinach produkcji 
dopbum walutowa nie jesl koniecznością. --- 
Jednakże już wówczas w wyniku tych Tox- 
ważuń rząd uważał za konieczne zbadać, czy 
niekkóre stawki celne nie potrzebują dopłaty, 
w tym celu zarzadził piśmienną ankietę, w 
wyrgiku której uzyskano ciekawe małerjinty 
dotychczas niezużytkowane. 

Kwestja waioryzacji «ceł weszła w neurą 
fanę z chwila zawarcia umowy pożyczkowrej, 
oraz, w związku z prawną stabilizacją złote;yo, 
będiycą równocześnie prawną dewaluacją ż!o- 
tego, Niemniej istnieje dalej możność prze;ra” 
chowania stawek celnych, a to dzieł rorifpo- 


|rząckzeniu Prezydenta Rzeczypospolkej z činia 


5 listopada 1927 r.. w którem utrzymano art 
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Kronika ekonomiczna. 
WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJU- 
SZY BANKU POLSKIĘRO 10 LUTEGO 3. R. 
Walne Zgromadzenie Bąnku Polskiego zcetało 
wyztyaczone na dzień 10: lutego br Nastąpi na 
niem zatwierdzenie bilaneu i podziału zysków 
pomiędzy skcjonarjuszy. 


naszej taryfie celnej i wobec faktu, że cały 
szerep towarów nie potrzebnie wcale podwyżki 
jce. Możliwość jednak szybkiego przeprowa- 
dzenia waloryzacji ceł jest niewielka, a io ze 
względu na trudności zarówno techniczne, jak 
na panujące wśród sfer oticjałlnych niezdecy* 
dowanie, tak, że mrawdopodobnie nie na'eży 
się lcay z możliwościa zwaioryzowania cel 
nrzed marcom b. r. W każdym razie w dzie- 
dzinie ustawodawstwa celnego min. skarbu 
przygotowało projekty ustaw o taryfie celnej i 
o postepowaniu celnem i przesłało je do zas 
opinjowanie do min. przemysłu i handlu. 


© ME 


Wusokeść stony duskontaowej 
w poszcześólnych krajach. 


Wysokość stopy dyskontowej w poszczeról. 
nych krajach przedstawia się po dokonanych 
ostatnio w niektórych państwach zmianach 
następująco: Austrja 6 i pół proc., Anglja 4 
i pół prec., Belgja 4 i pół proc., Bułgarja 10, 
Czechosłowacja i Danja 5, Estonja 10, Francja 
8 i pół, Finlandja i Gdańsk 6, Grecja 10, 
Holandja 4 i pół, Hiszpanja 5, Indje 7, Ja- 
ponja 5, Litwa, Łotwa i Niemcy 7, Norwegja 

15, Polska, Portugalja i Rosja 8, Rumunja 6, 
Stany Zjednoczone A P. i Szwajcaria 3 i pół, 
Szwecja %, Węgry 6, Włochy 7 proc. w sto 
sunku rocznym. Powyższe zestawienie odnosi 
się do stopy oficjalnej stosowanej przez ban- 
ki emisyjne. 


DECYZJA CO DO BUDOWY STOCZNI W 
GDYNI POWZIĘTA, Podobno powstanie wiel- 
kiej stoczni w Gdyni ma być zdecydowane, a 
budowa jej ma być prowadzona przez firmy 
francuskie „A. Normand le Havre* i „Chan- 
tiers Navale Francaie", Koszta budowy maja 
| wynosić minimum 15 miljonów zł, a stocznia 
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w przyszłości ma nietylko naprawiać okręty, 
lecz również budować nowe. Pozwwliłoby to 
zatrudnić wielu bezrobotnych. 

WPROWADZENIE CEŁ MAKSYMALNYCH. 
Cla maksymalne zostaną wprowadzone w 
Życie z dniem 1 lutego br., jednakże w fprmie 
znowelizowanej, a mianowicie z zawieszeniem 
ceł maksymalnych w stosnnkn do państw, z 
któremi nawiązane są rokowania handlowe. 
Odnosi się to w pierwszym rzędzie do Nie- 
miec. Lista krajów, które nie mają z Polską 
układów handlowych i nie nawiązały dotych- 
czas rokowań handlowych, zostania  ogło- 
ezona niedługo. Rozporządzenie wprowadz: 
przepisy tej treści, że towary będą musiały 
przy załatwianiu odprawy celnej wykazać się 
dowodem pochodzenia, którym będzię doku- 
ment handlowy, wymagany zwykle przy cle- 
miu towarów, zaświadczony przez lzlię han- 
dlowa zagranicą. Nadto dla towarów, sktórych 
wykaz zostanie dołączony, będzie wymagany 
dokument handlowy, posiadający, oprócz za- 
świadczenia Izby handlowej wizę polskiego 
konsulatu zagranicą, 

POŻYCZKA POLSKIEGO PRZEMYSŁU ŻE- 
LAZNĘGO. Jak donosi berlińsk: „Boersen 
Kurier“, Syndykat Polskich Hut Żelaznych w 
ostatnich dniach otrzymał kredyt w wysoko- 
ści 18 milj. zł, przyczem większość tej „sumy 
przejął Bank Franco-Polonais w Katowicach, 
reszta zaś sumy ma być przejęta przez sze- 
reg innych banków. Stopa procentowa wynosi 
8.25 proc. dla strony debetowej, a 5 prow. dla 
kredytowej. Banki niemieckie podobno zło- 
żyły ofertę na kredyt dolarowy ze słopą pro- 
centową 8 proc., z której jednak nie Sskorzy- 
etano, ponieważ koszty tego kredytu okaza- 
ły się znacznie wyższe. 

OBRADY PLANTATORÓW I CUKROWNI- 
KÓW BURACZANYCH. Dnia 17 i 18 bm. „od- 
były się posiedzenia zarządu oraz rady związ- 
ku plantatorów buraka cukrowego. Tematem 
tych obrad były prowadzone uprzednio przez 
delegatów związku konferencje z przedstawi- 
cielami cukrowni w sprawie rozrachunku za 
dostarczony surowiec oraz zawarcia nowej u 
mowy ramowej, Termin na rozpoczęcie osta- 
tecznych pertrakłacyj w sprawie uzgodnienia 
warunków umowy wyznaczono na dzień 21 
bm. 

WSPÓŁDZIELCZOŚĆ WŚRÓD DROBNEGO 
ROLNICTWA ROZWIJA SIĘ. Postęp w dzie- 
dzinie organizacji rolnictwa daje się zauwa- 
żyć nawet w najbardziej zacofanych pod tyim 
względem okolicach we wschodnich wojewódz- 
twach, a to główmie dzięki rozwojowi spóił- 
dzielczości. y 

W woj. wileńskiem i nowogrodzkiem działa- 
ły wśród drobnych rolników w końcu 1937 
roku 152 kasy Stefczyka z kapitałem obrot- 
wym 7,000.000 zł., podczas gdy na wiosnę 
1926 r. zaledwie 91 kas, z kapitałem 2,000.00D 
zł. Równocześnie postępował w tej części kra- 
ju rozwój spółdzielczości mleczarskiej: na 
wiosnę 1926 r. czynnych było 6 mleczarń 2 
48k czolnkami, a w końcu 1927 r. 18 mleczarń 
liczących 2.216 członków. 

FUNDUSZ NA PODNIESIENIE WYTWÓR- 
CZOŚCI ZWIERZĘCEJ. Min. rolnictwa opraco- 
wało projekt rozporządzenia p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie podniesienia pro- 
dukcji zwierzęcej. W myśl tego projektu roz- 
porządzenia, będzie utworzony państwowy 
fundusz kredytu na podniesienie wylwórczo- 
éc! zwierzęcej. Z funduszu tego udzielane bę- 
dą pożyczki na budowę urządzeń, służących 
do zbytu i przerobu zwierząt gospodarskich i 
ryb oraz do zbyłu, przerobu 1 przechowa- 
mia wytworów tych zwierząt na okres czasu 
do 10 lat. Będą również udzielane pożyczki na 
inne cele, zmierzające do podniesienia wy- 
twórczości zwierzęcej na czas do 5 lat. 

Projekt poza tem przewiduje bezprocento- 
we pożyczki na kupno rozpłodników, na budo- 


wę zakładów produkcji ryb obsadowych, oraz | 


ma studja doświadczalne zootechniczne i TY- 
backie 


DODATKOWY KONTYNGENT PRZYWO- l 
ZOWY NA ŚLIWKI SUSZONE, Na skutek za- 
żydowskich, 


biegów, przeważnie kupców 
podjętych w związku ze święłami wielkanoc- 
memi, ma być przyznany dodatkowy kontyn- 
gent na import do kraju śliwek suszonych, 
których zapotrzebowanie na święta jest znacz- 


me. 

DOWIERCENIE SZYBÓW.  Wytwórczość 
ropy i gazów w szybie „Joffre II“ w Mrażnicy 
należącym do towarzystwa „Limanowa“, 
zwiększyła się w drugiej połowie grudnia ub. 
r. z 25 na 30 ton ropy dziennie i z 30 na 33 
mtr. sześc. gazu na minutę. Produkcja szy- 
bu „Standard II“ w Mrażnicy towarzystwa 
„Standart Nobel“ wzrosła z 50 na 115 ton 
ropy dziennie. Pozatem szyb len daje 8.5 
mtr. sześc. gazu na minutę. W szybie „Józef 
W“ w Mrażnicy towarzystwa „Galicja” uzy- 
skano, po dowierceniu w głębokości 1.608.8 
metra, wytwórczość ropy w wysokości 30 ton 
na dohe. 


NAJWIĘKSZA FABRYKA KONSERW RYB. 


NYCH W EUROPIE. Największą fabryką kon- 
serw rybnych w Europie są zbudowane o- 


statnio 
Szwecji. Należą one do szwedzkiego koncer- 


nu znanych konserw. Wybudowany olbrzymi. 


gmach znajduje się na samem wybrzeżu, tak, 
iż transporty ryb mogą być wyładowywane 


wprost ze statku do składów i lodowni. Za-| 
kłady są urządzone według najnowszych me- | 
tod. posiadają nowoczesne instalacje i maSzy- | memea 


ny. Przygotowuje się tu wszystkie znane na 
całym świecie konserwy szwedzkie z ryb, 
jak również konserwy z Jarzyn. 


p E aa 


NOWA REFORMA : 


LICZBA BEZROBOTNYCH W BUŁGARII 
WYNOSI 100.000 OSÓB, według ostatnich re- 
lacyj bułgarskieh, przyczem największy kon- 
tyngent ebzrobotnych stanowią robotnicy ty- 
toniowi. 


Ze sporiíiu. 


NORWESCY MISTRZOWIE NA ZIMOWEJ 
OLIMPJADZIE. 


W przewidywaniach, kto będzie zwycięzcą 
w olimpijskich zawodach narciarskich świat 
cały zupełnie zgodnie oddaje palmę pierw- 
szeństwa bezkonkurencyjnym Norwega. Szy- 
kują oni do SŁ. LĄDY liczną i daskonałą 
ekspedycję, na której tzele stoją mistrzowie, 
znani ze zwycięstw na lgrzyskach Qlimpij- 
skich 1924 roku w Chamonix. 

Przedewszystkiem więc w biegu na 50 km 
iw zawodach złożonych (bieg i skak) star- 
tować będzie sławny narciarz, Thorleif Haug, 
który w 1924 r.'zajął pierwsze miejsca w bie- 
gu na 50 km w czasie 3 g. 44 m. Zs, w 
begu na 18 km w czasie 1 g. 14 m. 31 s, w sko 
kach trzecie młejsce z notą 18 i odległością 
44.5 i 44 m. oraz w zawodach złożonych leż 
pierwsze miiejsce.. 

Nie braknie 'także imponującego skoczka 
Tullin Thams'a, który w Chamonix skacząc 
w konkursie zajął pierwsze miejsce dłkzgością 
skoku 40.49 m., zaś poza konkursem pobił re- 
kord światowy, skacząc na odległość ä8.5 m. 
Recz naturalna, iż skoczak ten na skorzni o- 
limpijskiej w St, Moritz, dozwalającej ma wy- 
konywaniie skoków ponad 60 m. (na pierw- 
szym konkursie małej skoczni osiągnięto już 
63 m.) zadziwi ¿nów jakimś imponującym re- 
kordem. 

Trzecim narciarzem norweskim, znanym już 


zakłady w porcie Gothenburgu, w | 


z listy zwycięzców 1924 roku jest Gnsttum- 
braaten, który w Chamonix zajął ‘trzecie 
miejsce w biegu, na 50 km., drugie rniejsce 
w biegu na 18 km oraz trzecie miejsce w za- 
wodach złożonych. 


i NIEMCY ZWĘŻAJĄ PROGRAM WYSTĄPIE- 


NIA OLIMPIJSKIEGO. 


Niemieckie apetyty na Igrzyska IX Qlmpia- 
dy są tak wielkie, że początkowe chcieli oni 
obsadzić wszystkie konkurencje olimpijskie 
bez wyjątku i w pełnej liczbie, t. j. po czte- 
rech zawodników do każdego punktu. Lecz po 
obliczeniu się z siłami, Niemcy przyszłi do 
pnzekonania, że o wiele praktyczniej będzie 
zrezygnować z inzponowania ilościa reprezen- 
tacji i ograniczyć się do wysłania tylko tych 
zawodników, którzy mają szanse na zajęcie 
jakiegokolwiek miejsca. Z tego względu Niem- 
cy zmięniają obepnie listę reprezęntacjj lak- 
koatletycznej, zmniejszają ilość zawodników, 
a z obsadzenia pewnych punktów programu, 
jak naprzykład trójskoku, biegów przez płot- 
ki i t. p. rezygnują zupelnie. 


PRZYGOTOWANIA OLIMPIJSKIE W AU- 
STRJI. 


Austrja pomalulku załatwia swe klnpoty | 


przedolimpijskie. Rząd przyznał Austrjnckie- 
mu Komitetowi Olimpijskiemu subsydjmn w 
sumie 25.000 szylingów na przygotowanie eks 
pedycji olimpijskiej oraz przyrzekł, iż spra- 
wą treningów zawodników zajmie się jeden 
z nauczycieli akademji wychowania fiwycz- 
nego. 

Jak widać z tego Austrja jest w przygo- 
towaniach przedolimpijskich mocno zapóńnio- 
na i dała się wraz z szeregiem innych państw 


O | | 
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Towarzystwo ubezpieczeń na Życie 


„FIENIĘCS” 


ul. św. Gertrudy 8, tel, 273. 


R. ALEKSKADAOWICZ 


Basztowa 11. Tet, 311 i 4064 


Magazyn przybonów 
biurowych. ' 


| Cukiernie |F== any) 


P. MAURIZIO 


Rynek gł. 38. 


FORTEJIANY 


PIANINA 
Aparaty H 
] Przy hb. Kel WŁ. BOKJAGKI 


Kraków — Pałac Syfski. 


Warszawski Skład 


przyborów fotagraficz. 


Wymieniane firmy po! 


Ogiaszajcie się 


Szewska 2, Tel. 1428. W Przewodniku „Nowej Relormy”“ 
ecamy nasz 


ubiec Polsce, która od szeregu już miś | 


planowo i energicznie prowadzi akcję przy- 
gotowania də Igrzysk Olimpijskich 


POLSKA NIE WEŹMIE UDZIAŁU W OLIM. 
PJADZIE PIŁKARSKIEJ. 


Jak się dowiadujemy Polski Komitet Olim- 
pijski oświadczy zarządowi PZPN, że zgodzi 
się na wysłanie polskiej reprezentacji piłkar- 
skiej tylko w tym wypadku, o ie PZPN po- 
kryje we własnym zakresie kcszta ekspedycji. 
, Zaostrzenia podobne ze strony Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego jest równcznaczre z 
niewysłaniem polskiej drużyny piłkarskiej na 
olimyjadę, ponieważ kluby nasze czołowe 
znajdują się w tak opłakanych warunkach 
materjalnych, iż o zbiórce na wysłanie eks- 
pedycji do Amsterdamn (podobnie jak to by- 
ło w r. 1924 do Paryża) niema obecnie mo- 
wy. To też na walnem zgromadzeniu Polskiej 
Ligi Pilki Nożnej podnosiły się też głosy, że 
koszty wysłania polskiej drużyny do Amster- 
damu, wynoszace około 75.000 zł. (!) nie sto- 
ją w odpowiednim stosunku do wartości w 
danym wypadku propagandy imienia pol- 
skiego zagranicą. Koszty bowiem ekspedycji 
zimowej, obejmującej łącznie narciarstwo, ho- 
ckey i saneczki, mających lepsze jak nasza pil 
ka nożna, szanse, są bez porównania mniej- 
sze i wynoszą około 40.000 zł. Po zastanowie- 
niu się trudno wywodom tym odmówić słusz- 
ności 


SCHLOSSER TRENEREM OLIMPIJSKIEJ 
DRUŻYNY BELGII. 


Znany w Polsce, a w szczególności w Kra- 
kowie b. trener „Wisly“ Imre Schlosser, jeden 
z najpopularnicjszych reprezentantów węgier- 
skiego piłkawstwa, został zaproszony przez bel 
gijski Związek piłki nożnej na trenera olim- 
pijskiej reprezentacji Belgji. Schlosserowi be- 
dą podlegały obok olimpijskiego teamu także 
rezerwowa drużyna i nadto jeden zespół nta- 
lentowanych juniorów. Związek belgijski bo- 
wiem zwraca specjalną obecnie uwagę na na- 
rybek i organizuje stale niemal przed każ- 
demi zawodami międzypaństwowemi, spotka- 
nia juniorów. 

———080 


Kronika sportowa. 


PIĘCIU BRACI W JEDNEJ DRUŻYNIE 
HOCKEYCWEJ. Taki ciekawy wypaduk bẹ- 
dzie miał miejsce na Olimpjadzie zimowej w 
St. Moritz. Drużyną taką, złożoną z pięciu 
braci Hansonów wystawiają Stany Zjednoczo- 
ne w olimpijskim turnieju hockevowyin. Je- 
śli się zważy, że drużyna hockceyowa składa 
się wszystkiego tylko z 6. graczy, to śmiało 
nazwać można zespół amerykański „teamem 
Hansonów". Tu dodać jeszcze należy, iż team 
ten jest nie do pobicia w swojej ojczyźnie. 

PORAŻKA DR. PELTZERA W AMERYCE. 
Niedawno donosiliśmy o podróży głośnego ry- 
wala Nummiego, dra Peltzera (Niemcy) do Ame 
ryki. Pierwszy występ tego głośnego zawod- 
nika zakończył się jednak niefortunnie, uległ 
on bowiem w biegu na 220 yardów w krytej 
bali Amerykaninowi Hablesowi, który prze- 
był tę przestrzeń w 22 sek. Porażce tej nie 
można przypisywać żadnego jednak powa- 
żniejszego znaczenia, gdyż Peltzer jest spe- 
cjalistą w biegach srednich a nie krótkich. 

PUHAR I MEDALE ofiarowane Tow. sport. 
„Wisła” w Krakowe i jego I drużynie przez 
Polską Ligę Piłki Nożnej za zdobycie mislrzo- 
stwa Polski w piłce nożnej na r. 1927, znaj- 
dują się na wystawie fmy Zdzisława Zdano- 
| wicza, Sławkowska 3. 


SREBRO — PLATERY 
ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE 1. 
Magazyn fabryczny 
M. JARRA. 


herbata 
2 „ączką” | 


Juljusz Grosse 8 


Bp.ź o. o. 
Kraków R 
| Artykuły Rynek gi.34 i 
łechniczne FA 
| EE 
TROLIT, ebonit, fiber w| M. HAWEŁKA | 
płytach 1 laskach, pre | Kraków, Rynek gł. M 


szpan, mika — ete., ete. 
BIURO TECHNICZNE 
S. SZAJER, KRAKÓW. 
pl. WW. Świętych 8. i p. 

Tel. 4154. 54 


„Pałace Spiski** 


HERBATA 
RANGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatnnkn. nal 

lepszym! W pnezkach 

tla, ihe kg. — Dla ad 
aprzedawców rabhat! 


ym Czytelnikom. 
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Reklama dźwignią handlu! 
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Różne wiadomość. 


„MOWA“ HOLENDERSKICH „WIATRA- 
KÓW. Holandja posiada tysiące wiatraków, 
które nadają jej znaną charakterystyczną Ce- 
chę. Na pierwszy rzut oka wydają się Me 
jednakowe, układ skmzydeł jest jednak ogrom- 
nie urozmaicony. To też pomysław! młynarze 
korzystają z tego, w celu porozumiewania 
się z sąsiadami. Posiadają oni zbiór znaków, 
zapomocą których stworzyli „mowę“ wiatra- 
ków. Znaki te polegają ma rozmaitości na- 
chyleń skrzydeł wiatraka. Jedno nachylanie 
oznacza zaręczyny w domu, inne — urodzi- 
ny dziecka, inne znów zawiadainiają 0 Zapo- 
tnzebowamiach młyna. Skrzydła złożone na 
krzyż oznaczają Śmierć. Podczas wielkiej 
wojny młyny holenderskie służyły do szyb- 
kiego komunikowania wiadomości z frontu. 
Powyższy zwyczaj istnieje już od bardzo da- 


|wnych czasów. 


BOHATERSKI LOT DWÓCH SZWEDZKICA 


(LOTNIKÓW WOJSKOWYCH. Do dowódzi wa 


lotniska wojskowego 'w Oestersund doszła z 
odległej wioski Husum prośba o pomoc w ud- 
transportowaniu chorego na krwawe OWTZO- 
dzenie żołądka, któremu w razie spóźnione) 
pómocy lekarskiej groziła niechybna smierć. 
Bezzwłocznie wysłano samolot z 2 lotatkamn, 
którzy przebyli w ciągu 80 minut odległość 
okoł 200 klm. i po przyjęciu charego do aero- 
planu, wyruszyli natychmiast w drogę powrot- 
ną pomimo zupełnej ciemności i temperatu- 
ry 20 stopni poniżej zera. Lot utrudniała po- 
nadto gęsta lodowata mgła, uniemożliw:ająca 
w zupełności orjentację, tak, że lotnicy z tru- 
dem zaledwie odróżnili miasto Umeaa, w 
którem mieli lądować, Po dłuższem krążeniu 
nad miastem w poszukiwaniu miejsca, nada- 
jącego się do lądowania, lotnicy z braku bon: 
zyny wylądowali na polu w odległości kilku 
mil od miasta. Lądowanie odbyło się bez wy- 
padku, pacjent zosłał odwieziony do szpitala, 
gdzie przeprowadzona natychmiast transiu- 
zja krwi uratowała mu życie. Jeden z lotni- 


ków uległ przyłem, wskutek mrozu, odmroże- 
niu oka i musiał równieź pozostać pod opieką 
szpitalną. Obaj lotnicy zostali przez, króla na 
sesji gabinetowej w dniu 4 stycznia br. za 
czyn swój odznaczeni: porucznik-piloł K. A. 
M. Lorich otrzymał szwedzki złoty medal 
„Pour le merite* z napisem „za chlubny 
czyn“, mechanik zaś, sierżant<kwatermistrz E. 
H. Berg został magrodzony takimże medalem 
srebrnym. 


NOWE PROMIENIE X. Dr R A. Millikan, 
dyrektor laboratorjum fizycznego w [nstytu- 
cie Technologicznym w Kalifopnji i laureat 
nagrody Nobla, zawiadomił ostatnio Akademię 
Nauk w Stanach Ziednoczonych o swojem no- 
wem odkryciu. Są to ultra promienie X, znaj- 
dujace się w atmosferze i mające przeszło 100 
razy większą siłę przenikajacą od innych, 
znanych już promieni. Według twierdzenia 
dra Millikan, nowoodkryte promienie X prze- 
bijają ołowianą ścianę grubości 1 m. 82 em., 
podczas gdy najsilniejsze ze znanych promie- 
hi N przenikają majwyżej 1 i 14 cm, olowia- 
ną plyte. 


Prewodnik handlowo -inormacyjny po mm. 


Najkorzystniejsze źródła zakupów 
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|| Zgłoszenia 


Odpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KONOPINSKI. 


Wydawca: 
Spółka Wydawnicza „„REFORMA'* 
Spółka z ogr. odp. 


PIANINA. FISHARMONJE. GRAMOFONY. 


Na raty. Olbrzymi wybór. $ 
Nowe i używane stale na składzie. 


H. SMOLARSKA 


SZEWSKA 9. 820) 


7 
i- 


POSZUKUJE się mieszka- 
nia składającego się z kil 
ku pokoi w śródmieściu. — 
należy kiero- 
wać do Polskiej Y. M. U. 


Ogłaszajcie się 
A. Krowoderska 8, nna rę- 


ce p. Stanislawa Bryla. — W „MÓWI koformie” 
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nerwobóle, ischias, go- 
ściec, ból głowy i tym 
podobne dolegliwości u- 
suwa szybko i pewnie 
od 25 tat znane nacie 
ranie pod nazwą 


Ichtiomentoi 


liczne codziennie wply- 
wające uznania i podzię- 
kowania. 170 


ichiiomento! 


wszędzie do nabycia, 


Laboratorium 


Skład wysyłkowy: 
apłeki Mra Szymona Edelmana w Samborze 


chemiczne 


Drukarnia „lłustruwanego Kuryera Codziennego" += Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego, 


